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Ogólne-niemiecki 
rząd 
demokratyczny 

Proklamowanie w Berlinie Niemie­
ekiej Republiki Demokratycznej jest 
doniosłym wydarzeniem w stosun­
kach międzynarodowych. Jest to no­
wy poważny krok na drodze demo­
kratycznego rozwiązania problemu 
niemieckiego, na drodze stworzenia 
zjednoczonego, pokojowego państwa 
niemieckiego i umożliwienia demokra 
tycznym siłom narodu niemieckiego 
wniesienia swego wkładu w walkę z 
anglosaskim imperializmem, o utrwa 
lenie pokoju w Europie. 

W wyniku antypoczdamskiej poli­
tyki, prowadzonej przez rządy Sta­
nów Zjednoczonych, W. Brvtanii i 
1'~rancji, został w ubiegłym miesiącu 
utworzony pod dyktatem tych trzech 
mocarstw separatystyczny, marionet 
kowy „rzQd" Niemiec Zachodnich. 
Wytworzyło to nową sytuację, która 
zmusiła siły demokratyczne w Niem 
czech do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków i wzmocnienia walki o jed 
ność Niemiec. Przekształcenie Nie­
mieckiej Rady Ludowej, reprezentu· 
jącej siły demokratyczne całych Nie­
miec w p1·pwizoryczny parlament i 
po\vołanie ogólnoniemieckiego rządu 
dowodzi, że siły demokratyczne w 
.!'. iem<"zech znalazły właściwą drogę 
''alki o jedność Niemiec i pełną de· 
mokratyzaej~ życia narodu nie-mit'(• 
kit' go. 

Wystarczy nawet pobieżnie porów 
nać mimife!lt ogłoszony przez parla­
ment niemiecki z „konstytucją" znchod 
nio·niemiccką, ~pracowaną w Waszyng 
tonie, aby nie mieć żadnych wątpli· 
wości co do tego, kto rzeczywiście 
reprezentuje siłJ,, postępowe i demo­
kratyczne w Nięmczech. 
Wyłonio~ w °ijedinie przez przed­

atawicielstn:.q, \whwc...całXQll ..Niemiec 
rząd o~ółno-niemiecki . stoi zdecy<}~ 
wanie . , ~.Il. gJi~it1n układu poczdam 
skiego: .. d'óińli"ga się "'odrodzenia - nie· 
mieckiej politycznej i ekonomicznej 
jedności, jest za demilitaryzacją Nie­
miec, przeciw podżegaczom wojen· 
nym i ich niemieckim pachołkom. 
OGóLNO-NIEMIECKI RZĄD LU· 
DOWY WYPOWIEDZIAŁ Siij JAS· 
NO I WYRAtNIE ZA UZNANIEM 
GRANICY NAD ODRĄ I NYSĄ. ZA 
PRZYJAtNI.~ Z POLSKĄ LUDO­
WĄ, ZE ZWIĄZKIEM RADZIEC· 
KIM I WSZYSTKIMI KRAJAl\II 
DEMOKRATYCZNYMI. 

Z drugiej strony mamY. tzw. „rząd" 
zachodnio·niemiecRi, składający się 
z prr.edstawicieli niemieckich ~ół 
wielkokapitalistycznych, agentów 
Waszyngtonu i Watykanu, wskrzesi­
cieli zaborczości' niemieckiej, „rząd", 
który drży ze sttachu przed zakoń· 
czeniem okupacji, gdyż jedynie obec 

· ność wojsk okupacyjnych podtrzymu­
je jego istnienie. „Rząd", który jaw· 
nie i bezustannie podżega do nowej 
"' ojny, który systematycznie głosi 
hasła nacjonalistyczne i odwetowe, 
pod którego skrzydłami grupują się 
siły neohitlerowskie. „Rząd", który 
na rozkaz Amerykanów przekształca 
Niemcy Zachodnie w głównt bazę 
imperializmu amerykańskiego, w na­
rzędzie jego ekspansji. 

Naród polski z niepokojem patrzy 
na to, co się dzieje w strefach za· 
chodnich Niemiec. · I dlatego z tym 
większym zadowoleniem wita on de­
cyzję niemieckiego przedstawiciel· 
stwa ludowego, wyłonienia rządu 
prawdziwie demokratycznego, dekla­
rującego całkowicie poparcie dla sił 
walczących o pokój. 

W swoim przemówieniu przewod­
nicz~cy parlamentu niemieckiego, 
WILHEL:vr PJECK, podkreślił, że de­
cyzja powołania rządu ogólnoniem ie­
ckiego nie jest czymś przypadko­
wym, że jest ona rezultatem demo· 
kratycznych reform przeprowadzo­
nych w strefie radzieckiej. Pic~k 
wyraził wdzieczność Związkowi Ra· 
dzieckicmu, za 1>omoc, jaką udzielił 
tiemicckim silon:i demokratycznym, 
za to, że nie szczędził wy3ilków, by 
wprowadzić w życie postanowienia 
układu poczdamskiego i konfel'encji 
warszawskiej. 

Gniew i ohurzenie narodu niemiec­
kiego przeciw ustanowieniu „rządu" 
separatystycznegp w Bonn znalazły 
dobitny wyraz 'IY masowych wierach 
i naradach, na których uchwalono 
rezolucje, żądające powołania do ży­
cia prawdziwego rządu ogólno·nie­
mieckiego, wyrażającego interesy 
mas Judowyrh. Dzisia j taki rząd już 
istnieje. Polska, a z nią wszystkie 
demokratyczne narody będą z głębo­
kim zainteresowaniem i źyczlh ością 
śledziły postępy tego rz<idu w ib:iele 
dalszej . demokratyzacji Niemiec i je­
go walce o urzeczywistnienie tych 
szczytnych zadań, jakie sobie posta-
111·ił. 
DE~OKRA'l'YCZNY RZĄD NIE· 

MIECKI PO\YSTAL JAKO CZY~­
NIK POKOJU I STABILIZACJI 
W EUROPIE. 

ZWYCIĘSKI MARSZ NOWYCH CHIN 
Pół miliona żołnierzy bierze udział 

w ofensywie woj~k ludowych w Chinach Południowych 
NOWY JORK (PAP). Wedłng I wojsk ludowych na Kant.on bierze I nej Federacji Kob!et, .zapowied~iano 

ostatnich doniesień z Hong Kongu udział ponad pół miliona żołnie- na począ~k gru~ma p1e~~szą 'Y1elką 
i Kantonu, władze Kuomintangu rzy. k~mferel!c?ę kobiet kraJ~W azJ.atyc­
przystąpily pośpiesznie do ewalm- LONDYN (PAP). Agencja RPu k!ch. l\11e1scem koferencJI będzie p~ 
acji Kantonu w związku z ostatni tera komunikuje z Hong-Kongu, kms. k t t f t ki. . k 

· · tw · · 1 h · 1 ty · ki . tr e re arz an y aszys ows ego ·o 
m1 zwycięs anu WOJSk udowyc ze samo 0 pasazers · e I aspor mitetu radzieckich kobiet - Petro-
w. południowych prowincjach Fu· towe .rozpoczęły już ew~kuację u- wa, oświadczyła, że przygotowania 
Kien, Kwan-Tung i Hunan. rzędników rządu kuommtangow- do konferencji wśród kobiet radziec 

&ensywa woj8k ludowych w skiego i ich r.tdzin z Kantonu do kich są już w pełnym biegu na te­
południowych Chinach doprowadzi . Czung-Kingu. W kołach chińskich renie ZSRR. 
la do przełamania frontu nacjona uważa się za pewne, że Kanton hę * 
listycznego na północ od Kant.o- dzie zdobyty pri:ez wojska ludowe PEKIN (PAP) - Agencja No-
nu. Czołowe formacje ludowe znaj w ol,resie 10 najbliższych dni. wych Chin podaje, że w sprzedaży 
d · · od • w · k l d · · PodczBl!I ostatniej debaty w ONZ minister Wyszyński skar• 
UJą się tego miasta nie dale.i, OJS a u owe posuwa.Ją się na ukazał się pierwszy numer czasopi-
. 120 k K , cil surowo postępowa nie przewodniczącego Generalnege 
mż Im. Poszczególne grupy anton z połnocy wzdluż linii ko- sma „O trwały pokój, o demokrację Zgromadzenia - gener ała Romulo, który prowadził obrady 
wojsk Kuomintangu utraciły ze lejowej. Zajęły one między innymi Ludową", w języku chińskim. I stosownie do życzeń delegacji amerykańskiej 
sobą wszelką łączność. miasto Ying. Tak, 140 kim. od ·OC:o.„oc>0:0<:>000:oooooocxxx>000oc:X1: cc:>000oc:gcxi:ocoiX1:oo'ilOOOOCOOC:oc::X1: OCO:IOOCCCIOOCOOllC>OOOOoe<„:XJCOOOOOOCX>: ce: IOOO:oc: IOOCIOOOOCCCOIOOCOOOOOOCXXXICOC<JOOC>OOD OOOCXXlOCCOIOOCOC[ X>OOOOCX>OC„coc:oc::xxx::„"""'"'-IO!• 

Korespondenci amerykańscy po Kantonu. 
dają, że w obecnej ofensywie Chińczycy zagranicą 

. • • popieraja rząd pekiński 
Ch nsk1 rząd ludowy PEKIN (PAP) - Jak donosi a gen .

1 
d • . cja Nowych Chin, zagraniczne orga-

Nowa zapora wodna na Dunajcu· 
WI a z ra osc1ą nizacje chifo::kie w Ameryce, Euro-

na • • t kó i pie i Azji zapewniły centralny rząd 
WJązan1e S OSUD W Repul>liki Ludo\\'ej Chin, o udzieleniu 

ochroni Podkarpacie przed powodziq 
-yplomatycznvch z Polską 

1 
mu całkowitego poparcia. M. in. zna 

PEKIN (PAP) M inister Spraw I czna ilo~ć depesz nadeszła od róż­
/ ,ag „anic;.nych LudO\\ ej Republi • nr~·h or. · :ini ·.:l(ji i st.ow11ny,-t n chifl 
ki Chin _ Czu En-Laj _ prze-! sk1ch w Stana~h ZJednoczonych. 

KRAKO\V (PAP). - w dniu 9 wylewowi wód na DunaJcu. zapora I przedstawiciele Part:i i Wojska Pol 
b. m. oddana została do użytku :Za· dostarczać będzie również enrrcu sk iego oraz kilkadziesiąt delegacji ro 
pora ~·odna n11 Dunaj u. 'I! ·vbuilo- tltktrynnd pny pomO('y tur~ln botniC?.ych " całe~o woj. knkowsk!e 
wana w Czchowie, koło Nowego Są- wodnych. go i wielotysięczne rzesze m ;eszkdil 
cza. Zapora ta, wybudowana pr:iez Na uroczystość otwarcia zapory w ców okolicznych wiosek. 

słał do wiceministra Spraw• Za I Konterencja kobiet 
granicznych R. P. Leszcz:vckil'go kraiów aziatyckich 
odpowiedź następującej treści: MOSKWA (_J> AP) - Z inicjaty-

w imieniu centralnego rządu wy Międzynar.odowej Demokl"atycz.­
ludo~ego Ludowej Republiki 
Chin donoszę, że byłem wielce za 
szczycony pańskim telegramem 
z dnia &- paźd~ier.nika 194!} roku. 
Dowiedziałem się z radością. że 
pąński rząd pas~w,il nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową 
Republiką Chin. Niniejszym za· 
wiadamiam pana, że centralny 
rząd ludowy Ludowej Republiki 
Chin wita gorąco niezwłoczne 
nawiązanie stosunków dyplomaty 
cznych między Ludową Repub1iką 
Chin a Rzeczpospolitą Polską i 
postanawia dokonać wymiany am 
basadorów. 

Państwowe Przedsiębiorstwo !Wbót Czchow~e przy~yli: członko\vJe Rzą- Oddana dziś do użytku zapora 
Komunikacyjnych i Społeczne Przed du z w1cepremierem Antonim Ko· wodna _ stwierdził w wygłoszonym 
siębiorstwo Budowlane, jest zbiorni- rzyckim i ministrem komunikacji - przemówieniu wicepremier Koizyc­
k:em zapobiegającym nadmiernemu I inż. Janem Raba.nowskim na czele, k: ·- ograniczy ciągłe niebe'lJPieczeń 

(-) CZU EN-LAJ, MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CENTRALNEGO RZĄDU 

LUDOWEJ REPUBLIKI CHIN 
Pekin, 7 października 194:9 roku. 

Man.ewryJłUgP.~~W. reakcji, f rancusko-am~y,kański . '. 
' ' . ' . . . . -· 

)I ,„„.,,n·atrafiają-·.na"'Zdecydowany ap6r mas ludowyclr1ra11cji~ ~-..... ~~ 

.1 Artykuł „Prawdy" o dymisji rządu Oueuil/e'a I 
„PRA WDA" zamieściła korespf)D· I skich przez kapitał amerykański p:-o J nlienie kos'ń6w produkcji. Można to 

dencJę Żukowa z Paryża, komentu- wadzi do zaostrzenia w n:ch sytuu- urzeczywistnić, gdyby kapitaliści zre 
Jącą dymisję Queullle'a. Autor ej~ wewnętrznej. Przykładem tego zygnowal.;. z części swoich olbny­
stwierdza, ie ga.binet Queuille'a ld6 jest właśnie Francja. Na skutek ·z:.nie mich zysków. Kapitaliści francuscy 
ry w ciągu 390 dni istnienia cechu- sienia szeregu ograniczeń celnych o- woleli jednak przeprowadzić te ope­
waly nieustannie najbardziej reak- raz dewaluacji franka francuscy racje kointem robotników ale w 
eyjne PDSunięci~ w wewn.~trmej l przedsiębiorcy muszą ~becn:e wal- tym momencie natknęli się' na fakt, 
zagranicznej pohtyee FrancJ1, upadł, czyć z konkurencją towarów amary- którego należycie n:e docenili: ro· 
ponieważ, - jak to stwierdził Tho- kańskich i zachodn:o - niemieckkh botnicy fra.nell.S(ly wystąpili natych­
rez - NIE MOŻNA RZĄDZIC WE nie tylko na rynkach zagrnniczn.vch, miast po dewaluacji z żądaniem 
FRANC.Jl BEZ KLASY ROBOTNI- lecz także na rynku krajowym. podwy7;ki płac. 
CZE'.J I P.nz.ECIW~O TEJ KLASIE. Jedynym wyjściem z tak:ej sytaa- Postulat y robotników znalazły głę 

UJarzm:eme kraJOW marshal!o..v- cji - pisze „Prawda" - byłoby ob- boki oddźwięk zarówno wśród chlo· 

Jak źrenicy oka 
pów, jak : średnich' warstw ludn0-
ści, którę. niemniej odczuwają ciQż­
kie następstwa planu Mars"halla". 

Sławetna 
„obniżka" cen 

nie zmyliła 
robotników będziemy strzegli przyjaźni polsko-radzieckf ej 

Przebieg akademii rozpoczynającej w Łodzi 
Miesiqc Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR 

„Prawda" wskazuje, że zdecydo­
wane stanowisko robotników m1U· 
siło do manewrowania nawet takich 
zdeklasowanych !!ługusów resk­
cj~ francusko - amerykańskiej, jak 

W dnlu wczorajszym w spf'cjal-1 
nie udekorowanej sali F ilharmo· 
nii Łódzkiej odbyła się zorganizo­
wa?ła przez Grodzki Oddział To· 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Łodzi uroczysta Aka­
demia Inaguracyjn a Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej. 
Już na długo przed rozpoczę­

c 'em akademii zabrakło w obszer­
nej s al i miejsc. W uroczystvści 
wzięli udział l iczni e zgromadze :ii 
przedstawiciele str,mnictw polity­
cznych, Związków Zawodowych , 
Zwiazku Młodzieży Polskiej oraz 
liczni p rzodownicy pracy. Sł0wo 
wstępne wygtosił rektor U. Ł. 
p of. dr. Józef Chałasill.ski, oma· 
wiaj ąc w k rótk ich słowach zna· 
czen ie trwał~gq sojuszu z ZSRR. 

Po za11ajen iu uroczystości dłuż 
s~e prze~ów:er,ie wygłosił pre~y­
den t m iasta Łodzi tow . M ar:an 
Minor . 

Z k3żdym rokiem - oświad­
czył na wstęllie tow. Minor -
nabiera coraz to nowej, coraz 
bogatszej treści na.sza przyjaźń. 
Z każdym rokiem przy brater­
skiej pomocy Związku Ra(hiec 
kiego pot~inieje Polska Ludo­
wa - ojczyzna mąs pracują-
cych. . 

W dai ;z ym t-Oku swojego prze 
mówie nia tow. Minor charak· 
terynJjąc szczegółowo sytuację 
międzyna.rodową powiedział: 

„Polityka pokojowa Związku I 
Radzieckiego; czynna i zdecydo· 
wana walka klasy robotniczej 
i mas pracujących całego świata 
o pokój, budownictwo podstaw 
socjalizmu w krajach demo1ua• 
cji ludowej - oto ~iły, które 
zdolne są pokrzyżować plany 
awanturników wojennych. A· 
wa.nturnicy ci w uowej wojnic 
szukają •.>.cieczki przed nadcj10-
dzącym kryzysem gospodar­
czym i poprzez krwawą zawie· 
rnchę wojenną chcieliby umoc­
nić i odbudować kapitalizm. 
Związek Radziecki jest główną 
za.porą na drodze do realizacji 
tych planów. Zapmą, o którą 
rozbiją się nieuchronnie hdo· 
bójcze plany im!)erialistów. 
Węgierski proces Rajka ujaw· 

nil do jak ohydnych metod ucie 
ka się gnijący kapitalizm, aby 
wbić klin między kraje demo· 
kracji ludowej a Związek Ra­
dziecki. Dla osiągnięcia tych ce­
lów próhowali agenci a.ng losas­
cy rozbudzić nacjonalizm : po­
s i::lf nienawiść do narodów 
Związku R adzieckiego wśród 
krajów demokracji ludowej. 

Ale kla.sa robotnicza Polski 
i jej czołowy zorganizowany od­
dział Folska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza nauczyły się 
od Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej P ar t ii (bolszew ików) 
czujności. Każdą wrogą próbę 

trzeba stłumić w zarodku. Jak minister $Praw wewnętrznych -
, · k Moch oraz minister pracy May~r, 
zrentcy o a, będziemy strzegli którzy zaczęli nagle głosić, t.e żąda-
przyjazni polsko • radzieckiej nia robotników są usprawiedliwione! 
gwarancji naszej niepodległości. Te obłudne manewry natychm:ast 
i naszego marszu, do so.cjaliz· jednak zdemaskowano, kiedy rząd 
mu". francuski, przy czynnym udziale Blu 
W ma i ministrów „socjalistycznych", 

zakończeniu swojego prze- raz jeszcze uciekł się do swego ulu-
mówienia tow. M inor powiedział: bionego tricku : zamiast podwyżki 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol płac zaproponował sławetną „obniż­
sko - Ra dzieck iej wyrazi mocne kę cen". Owa „zniżka" bow:em do­
uczu cia b ratc:stwa zrodzone w prowadzała w przesirłości zwykle nie 
trakcie w spólnych walk z Niem - do zmniejszenia, lecz do dalsze~o 

wzrostu cen. 
cam i hitlerowskimi i w cią~u pię- Wobec zdecydowanej posta.wy ro-
ciu la t pokojowej współpracy. botników maneWT ten nie udał się. 
Społeczeństwo polsk ie zapozna się K d d 
z żydem n aszych br aci radziec- „ an V atury" 
kich Z ich osiągr.ięciami , Z ich CO· marionetek 
dzienną pracą, kulturą i sztuką. imperialistów 

P rezydent Rzeczypospolitej ' ol· amerykańskich 
skiei tow. Bierut oświadczył: Jest Korespondent dzienni.ka podkreś-
fr nie tylko przyja.źń, która za· la, że obecnie toczą się za kulisami 
bezpiecza postępowy, wyzwoleń- gorączkowe rozmowy w sprawie no­
ezy i twórczy kierunek naszych wych kCfillb inacj: rządowych. Znów 
dąże1i i ·wysiłków, ale jest to rów- wysuwa się kandydatur y Rama•Jle­
nież przyjaźń, która wielokrotnie ra, Mocha, Schumana. Mayera, Del-

bosa i Queuille'a. Koła rządzące Sta 
pomnaża nasze siły. Wraz z miłio- nów Zjednoczonych domagają :;ię, 
n ami ludzi pracujących całego żeby rząd francuski poszedł jes:~cze 
świa.ta żywimy i umacniany przy. bardziej na prawo i wysuwają n ,idal 
jaźń dla Związku Radzieckiego, kandydaturę osławionego Reynauda. 
ponieważ Związek Radziecki _ to Trudno jeszcze stw:erdzić - pisze 
ostoja wolności, p.okoju, i;ostępu, w zako11czeniu Żukow - jak s:ę ruz 
svrawiedliwości i solidarności o· w:iną wydarzenia. Jedno jest jed :> ak 
. pewne, bez względu na war!ant, ja-

gólnoludzkiej". k i kola rządzące wybiorą. natraI:ą 
Przemówienie tow. M in ora na-1 o?e w sw~ch manewrach nieuch ro!l 

. _ '. me na opor mas ludowych Franc)~. 
grodzor.e gorą,cym1 okla?~am.1 _ze- Lata jarzma mar shallowsk'.ego były 
branych z~~onczyło częsc of;c3al- doskonała lekcja dla ludu fran :.:a-
ną akademu. · sk:ego. . 

stwo powodzi, grożące okolicom ·?od 
kal1P.ack:m; dzięki energii elektrya,. 
nej płynącej z siłowni czchowskiej 

dnies~e ich poziom gospot;l~Ż~.,, 

' Wybudowanie za-pory - zakodcz1' ' -
•wicepremier Korzyckl - Jest najlep 
szym przykładem wspaniałych re­
zultatów osiąganych przez nLHIJ l'O 
spodarkę ludową, dzięki sojuszowi 
robotnłezo - chłopskiemu. Tama w 
Czchowie Jest również naJprostszlł I 
naJsłlnłe,J.,J:ct odpąwiedzlą naszego 
robotnika ł chłopa na knowania 1 za 
kusy pod:tegaezy wojennych. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllW 

Utworzenie wydziału 
usprawnień 

pracow~iczych 

WARS ZA W A (PAP). - Ostatnio 
w Urzędz'.e Patentowym R. P. zo2tał 
utworzony uchwałą Komitetu Eko­
nomicznego przy Radz:e Ministrów 
wydział usprawnień prac-0wniczych. 

Utworzenie wydziału uspraw-
nień pracowniczych w Urzędzie Pa­
tentowym R. P. spowodowane zosta­
ło stałym roz.wojem ruchu racjona­
lizatorskiego, a co za tym ~dzie po­
trzebą ujednolicenia zasad opiniow& 
nia usprawnień robotn:!czych. 

Bardzo ważnym zadaniem wydzi:l 
łu usprawn:eń będzie wymiana do­
świadczeń i wynalazków racjonl.lli-
7.a torskich z ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej. Odpowiednie kon­
takty zostały już naWiązane. 

W kilku wierszach 
REPRESJE W BRAZYLII 

Jak dop:cro obecnie donosi pr-isa 
amerykańska z Rio de Janeiro, ob­
chodom Międzynarodowego Dnia Po 
koju w różnych miastach Brazybi 
towarzyszyły niesłychanie ostre re­
presje ze strony włc:dz. W Rio de J a­
aeiro, policja aresztowała 27 osób, 
zaś w m:eście Santos oddziały poli­
c ji brutalnie zaatakowały uczestni­
ków manifestacji na r zecz pokoju, 
zabijając i ciężko raniąc wiele osób. 

* 
„OSTATNI ETAP" W MEKSYKU· 
W największym k:nie stolicy Mek 

syku odbył się - st araniem Poiskie · 
go Biura Informacyjnego - pokaz 
fi lmu ,,Ostatni Etap". Na pokaz przy 
było 3 tysiące osób. Film spotkał się · 

z entuzjastycznym przyjęc:em. 

* 
ZNOWU GE.RHARDT EISLER 
Amerykański departament spra•. 

wiedliwości zalecił Najwyższemu Są 

dowi USA zawiesrenie s.p.rawy Ger­
h ardta E islera. Decyzję swą depar­
tament uzasacin;ł tym, że „istni~je 
małe prawdopodobieństwo, aby E;s­
ler zamierzał kiedykolwiek powróclć 

do Stanów Zjednoczonych". 
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Żywy wykres Szkolenie no1uych kadr l~wCOO'.:"'""~ Ne marginesie 
w1) - -

gwarancją wypełnienia planów produkcyjnych 
Zakończenie obrad rozszerzonego plenum 

·Związku Włókniarzy 
Zarzqdu Głównego 

W dniu wczorajszym, w obradach zy. A przecież zagadnienie wykony- czy ponosz4 władze n:i<lrzędne, które 
roz:izerzonego plenum Zanądu G1ów wan;a baz to nie tylko kwcs·Na wy- z.brt pcY.:no, bo dopiero w maju za· 
nego Zwią~ku Włókniarzy wziął u- ko11:mia pl:rn&w produkcyjnych, ale merdziły preliminr.rz budieto"\\'Y· To 
dział sekretarz łMzkiego Komitetu i }:-c_,,,s•:a wysokości zarobków robot jednakie nie tłumaczy ani wydziałów 
PZPR, tow .• li.. źehrowski oraz kie- n'c:r.ych. socjalnych, arii rad zakładowych z 
rownicy Referatów Pracy i Płacy !ak"tu niewykorzystania k:·edytów i 
łódzldch fabryk włókienniczych. Na MVSDIY SZKOLIĆ KADRY ~l1amo·1vania przebicg-J akcji socjal-
porządku obrad znalazł się referat - Stwierdzili~my, - niówi tow. nej. 
sekretarza ~en~ra~nego Z11rządu Gł., AnlołkiewiC'z _ że jedną z poważniej Co 1iQ tyczy poszczególnych pozy. 
~w •. !>-- Aniołk1~w~cza. na temat r~a-1 szych ;:'l"zyc;r.yn nicwyko!~ania. b:iz cji akcji socjalne.i, to prze~l:itnwiają 
b.zRCJl 'Ukła?u z.b1oroweg?. . . jest zla orr::;nizacja pracy, a mi:mo- s}ę one na:;tęp'tl:ifl.co: KOLO;>;IE w :r-0 

Na wstęp1e mowca. stw1erdz1!, ze wl.cie: o!;;,iaż::n;c robotni~ów zh~·- im bież., nie·-:t<:ty, nie objęły jeszc;:e 
Wp1·ov.:adzenie W ~yeie l\O'v~ego r!dn- ter··rn~·mi, <lodat.ktn'\"~rmi C!)l'llnośda- całej, Up:rawnio!'lej do k.)rzystania Z 
du ,ZJ;n9rawego Tl!~ _natraf:ło na po- mi, Hief)rlpowiednie miejs::c pracy, tej akcj~ młcd?.leiy. Przyczyn było 
<Ą.:azme~ste ~r~d1105c1. Zaszcregowa- zt1~ '-'Gwietlcnfo miejs::a pracy, n;e- wiele. Przed~ w~z.ys1kim brak oclpo-
111<?. pracown~kow z_?stało 1n·ze.pt~wa0 ~harmonfacnvamc pracy ze!l)lolowcj, \";:edn!ego nerson!"lU. 
rlzone ~godme z umową.. N1e:ic.mc I jak r6"1'1"11icż prnca w akordzie przy PTtZ.PlDSZKOl.A, któr:;cJ1 potrzeba I \\:f padk1 1n~lncg<? za~~e;eg?\':ama wy źle p1·zygotow::nym . surowcu. Rza- ciągle \';'.:raJta, nie zawsze powinny 
n1.'lJ racz~) z n1ewh~scr~•;e; m;eqire- dziej przy<'zyn~i nlewykonywnnia baz l>yć budowane przy zakładach prac~-, 
ta.cJ1 odnosnych punktów Lmowy. ~ll niewla,;eiwe obrotv mnuyn. Ma tak, jak to r.ieraz n i11!0 miejsce d<:>­
\~ypad~:i takie, w miarę ich ujawnia to miej::;ce przy starym, zużytym par tychcze.!I. Musimy nl\staw:ć się n11 
ma, .b~;y pr~z Radr Zakłado~e oruz ku musz:ynowym. bud<n\·~ ich w mkh~ach Miwięks7-e­
admmii~~~·acJę zak~d6w zg_odme usu· Przed Zwia::ldem Włólminzy stoi go !lllgęszc.tf'nia ludnofoi, by 1natki 
wan:. ~ 1e wszystk.1e gałęzie przemy- :rnrlanie zlikwidowania wszystkich nie ntusisły wo:;ić dzieci z sohą da· 
słu 1 z:ie. wszyst~ic układy pr~c~- pl'zeszkód na drodzo do wykonania leko. . 
wypełn1aJą obecnie plan p1·odukcn· baz i planów produkcyjnych. Poza U• AKCJA WCZA5óW 

„O wydatkach zbrojeniowych USA świadc7ą. najlepiej po· nyDo. p-y,..YVn nl·e„•y'-onan·" P;"~.ów slun!ęcic!nć w:::hni~n_fonyclh ;vYżej ~ie- Akcj'.cl wcze.sów m:8.ł~ w roJ.:11 
·~ ~.: "' "' ~ ..... < 0~1ngn1ę t"" n1°zni·~ 1 1 o~gnn1"a bież. wie!e brnk.Sw. Otr?."tnllJ·~m"' wia zycje budżetu Stanów Zjednoczonych na rok 1950. Na zbro- orodukcynJ"Ych należa: słaba d'-"Sc:r··- ~ ą. :-" "'. ~L. '· ''.· • " " jenia pnewidzfano tam J4 3 miliarda dolarów _ potlc;;as • 1. , . b· kk' ·l'f'k „ ". ód cyJnych musu:iy ~1roc1ć b~czną uwa- domośei'o niewykorzy~t71·wariiu wcm-. .' . . . . . P ma pracy, J.a Na i: 1 8CJ1 wsr g·ę na zagndnwn'"' szkoleml\ naszych sów pr.tez '[l0~7.cit~ohH• o$rodki prze 

tgdlk~ na
2 

.,?chr.o1~~ dz.d~,ow1a, os wiatę 1 ubez.,p1ecze:ua socJalne -1 kadr robotniczych, zła organizacja nicwykwnlifikow~;ych kadr. Jest to mycłowe. w więkr.·m~<'i wypsdków 
Y o ,„ nu mr a. pracy, a n:nvet w 'IVl."'7,...,.eg6ln"ch W" . 'l · , .· · •· t „, ,„· - ~:za 0 c?(' ·1ne dyro'·c:e (Z przemówienia nlhi. \\ ~·szyńskiego w O:XZ) ., h , 'd,,.ł~, _,. ,' bJ szczegu me ~azne z uwa~t na ~· "':~ win•.: i'Ouo, . p ... 7.egr, " J , paa;cac n.eprav.i:1 O\\O ui;ca.one a na poszczeP.;i:lny~h fabrykaC'h ilt>i:;c zakła<ló;v, któr" dnwnlnie, be-i uzgrid ....... „ ..... __ , ... „ .......... -„-.„„ ... „.„ •. „ .................... „.„ •• „„ ... „.„-.... „ •• „ ..... -„„.„„„ ... „ ma?o 'vykwalif'.ko\vanych robotnl- ni(;nia ze Zw. Z&wo1lowymi, przesu-

p KAL I N/ N kó·,v sięga 50 proc. l\:cstety, na za- · wały urlopy z miesiąca nn mie.s1ac. 
• gadnienic szkolenia rady zakładowe nie lic1ąc s!~ zupełn;e 4 planem ur-

Wicepremier Republiki BiałoruałcłeJ :zwracały do~.:1~hczao; zbyt mała uwa- l~ćw i wczasów. Tak hy~n w Biela· 

d k 
· gę U'4t>al·ajaj'l" „;c przc~wil1.dr··e wie, Tomasz<>~ie Ma:r.r....,iPC'!im, 'Ka-

Gospo ar .a Bl.alorus1· ni~m, że s~mm~ą- t:!.winny •ię zaj~o= lis~u i inny1~h miastac-h. 
1111111111111111111111111111111111111111111!1111 wać wydziały szkoleniowe ad.mi.ni- Weale :nie ró~owó prz~dst.nwia się 

stracji przcm:;słowc,i. svrawe. BUDO\VNfCTW A MJ ES?...-

h d h KAl\IOWEGO, ~t()1·:11 zbyt 11:oh1() po-no'W.ll7yc ·rogac SPRAWA URLOPóW suwa się naprr.M, mimo p:rzy:man\a 
YY Artykd 38 Układu Zbioro,vego mó kredyt6w n11. domy mfoszklllne dla r,o-

llllłłllłłl!llllllłlllllllllllłllllllllllłllllll na 
U progu 32 rocznicy Rewolaeji Li· l ści tkanin bawełnianych. obuwia, apa I tMt prooukowa'llia z łubinu si;tucz· 

&l:opadm•reJ. naród białoruski z dumą ratów radiowych i mebli. nej y,•ełny i kleju. Instytut mechani~ 
spogląda na przebyt.Ił droge. W :roku bieżącym Ul'uchomiono !a. zacji rolnictwa, pod kierownictwem 

wi, że urlop -nie mo;i;e być dtielony botnikó-·.v. Braki wy:rtępujące w tej 
bez zgody prncownika i \Tinien być dziedz.inie \\•inny hyr. ~ak Mjszybciej 

usuni~t.e w hnl~ poprawy w.arunk6w 
\";ykorzystauy w danym 1-oku k1Jen- bytowyeh kluy l"Ohotniezej. 

Pn.AC A 
KULTU1t • .\LNO-O~WUTOW .4. 

Przed Rewolucją. Bi.ało111ś była. brykę samochodów i fabr~'kę trakto- młodego uc:ionego, wychowanka miń 
„krajem błot i luów", zaeofan4 pro- r6w. Całkowicie odbudo\va.no tet skiej organizacji komsomolskiej, pro 
wine5ą carskiego imperium. We wszystkie istniejące przed wojną pań fesora M. Macepuro, skonstmował 
wsia.ch, w któn•eh E05podarowali Qb stwowe ośrodki maty1ynow~. kokhozy ma11zyny do piel~gnacji i uprzttania 
szamicy, chłopi żylt w nędzy. i sowchozy. Kołchozy im. „Janki Ku kok - sagyZll. 

Dopieto w ok.resie władzy radziec pały'' w obwodzie mołodecznieńskim, W republice cz:ynnyeh jegt około 
kiej w Republice Białoruskiej obfi- „Rozkwit komuny" - w obw·odzie 12.000 11zkitł., 28 wyższych zakładów 
tu.14(lej w lasy, źródła energii elektey bobrujskim i wiele innycb, zebrały \V aaukowych. 110 średnich zakładów 
eznej i torf. wybudowano kombinaty tym roku po 18-2"2 cetnary zbo"ia n11nkowych i tylliJ!ce instytucji lekar· 
cibrubki dnewa i pottżn.e elektrcnmie :& hektara, to jest o wiele więcej nii skich. 

dar:r.owym. W praktyce zaś, zdarz.._ 
j~ się liczne wypadki, kiedy v..-y'kWll­
Iif!ko'\\-anym praoown.:kom fizycznym 
lub umysłowym - szczegółrue spo. 
śród personelu technicznego, Z'f<;lą.­
zanym bezpośrednio z procesem pro 
dukr.yjn;-m, wstrzymuje Bię wykorz:y 
stanie urlopów. Należy tego rodzaju 
wypadków w rrijarę możności un:k2~ 
W wyjątkowych jedyńie "·ypadkach 
mo~e fo '9',iie~ mie · ale ~yUm u. 
wyrafn4 zr.od~ rmi.r.owniku. 

Republika posiada obecnie właslllll bn przed wojn11. W więlm1ośei kołchozów 71Hasta retiubli!..-i sta)ll się z ka:t· 
d.ów·nictwo DUl!J'!Yll dla ciężkiego stosu~_.· się płodoz.mianr ł•kowo-pol- dynt dnie.in piękniejsze i bardziej 
11rzemysłu, pr7A!mysł bndO\vy' moto- ne. W '1>kulieach Homla zaczęto 11pra DO\\'OCz,snf'. Stolica :RiaJorusj, )lińsk 
ró• samoehoclowych. prr.emysł obr6b wiać niehodowane dotąd w Republice -mtieniła si~ nie do pomania. Wyro­
ki metalu, ehemicwny i ifttł~ ~ie Białoru~kiej buraki cokr~Te j wi~ sly monumentalne gmicłty lnitrtn- •wł'UN U5'iZ A~ll ' SOOJA'LNFJ 
wielkiego pr'ft11lysłu. grona. · cji pa.ń.stwowych i domy mieszkalne. Akcja socjalna w pierw.~zym pó-1-

Cbłopi, którzy zjednoczyli się w . Białoruś osiągni:la. również wiei- ~rzeprowa~zono '!lowe linie tramwa· !'oczu bieżącego roku pn~edsta\vi3ła 
kołchoey, osuszyli aetki tysi{'Cy bek lue s'!lkcesy w ro~'OJ~ kultury n~ro JOive,. 7..a1~zono p1~kne s~werr ... Odbu ~ię n!ezadowalająco. Sumy planowa 
tar6w błot. W porównaniu z rokiem d?we·!· W calpn Związku Ra.dziec- dowu1e się HOI~!· B?bru1;k. \\.1tebsk ne i przeznaczone przez Państwo na 
1913 zasiewy pszenicy wzro~ly w ro- i...,m i w noweJ demokn.tyczneJ Pot- M!>hylew, Brz<':sc ~ . wiele mnyc11 tę akcję zo'lt~.l-y wykorzyst.ine w ok. 
ku 1940 przeszło pi~fokrotnie, sce ~zytane !<~ • u~<iry • l~dowych m1~st. Odbudo„·anu JUZ 11onad 10.000 30 proc„ Ze szC'ZC'góhym naciskiem 

Narety tu podkremć, ie nie ~sil~ 
dzie ; nie uwsze zagadnienie to ir.po 
tyka ilit „ 'Pf'ł"n:rni zroznmieniem -
tak 7.4! stron)• l'/Hi takładowycb, jak i 
dyrf.~ejL A przecież ~aśnie radzie 
:i.:akłaoowej i dyrekcji winno zależeć 
11a lJOdnieJ;ien\u pozionm 1mltm:alne­
go p:rae~wników„ Uv.;ri bot<rlem ti'ze­
l>A tłum~tyć, ie l'Obolnik o!wie~y 
będzie l'racował lepiej i lepiej rozu­
x-iai 1w-0j• ~tint1 .D~brz~ W. bJi: 
ło, gdyby 'Ministent~o w swoicn za­
rzą<faeniach do ".łyrekcji podkreślało, 
padobnie, jak to czyni Zarząd Głó""l'­
ny w !ltMun' . .m do rad zakładowych, 
konitczt\&~e interesowania si~ ni:ad­
llienilłrui kttlt.11ralno-o9wiatowymi. 

upraw technicznych_ 2,6 nzy, ziem P?et.ow Rep:iibhk1 B1at~rosk1eJ :- .Jan W"11. • • • • • mówił refore:it o niewykorz~·~ta1'1iu 
niaków _ dwul<rotnie traw wielolet k1 l\.UJlały 1 Jakuba Kolnsa. 'Utwo1·y Hadz1eck:i. Białorus 'ltn1osł!l "'tel- ~um 1n·zezna1•r,ony\!h na inwestycje 
nieh - 3,5 razy. zn'aczuie Wl!:roslo Jakub'.l Kola~a. ·°';rkadiusza Ku~esZO· ki -"·kład do ~pr~"Y pokonan~n ~odulnC'. Sytu.a~ja n~ tym odcinku 
l'Ó•.vnie;; pogłowie bydła. '!a, P1<>tra .Rro~\·k1, .~fa~.;;y~a 'lanka, panstw fas1.y'>ltows'k1<'h. . .Jako pan· 1 Jest tym truclniepz<'.I. ze '"-ykori~·:ita.· 

Zmienił ~ całkowicie wrrll!d Koodrata Krap1wy i wielu rnnych zo stwo suwerenne, t1<'zest.mczy ona ,„ n:e ;;um in\l.·e~tycyjnych z r p6łrocz11 
ntiast j 1Vtri. Powstało mele now-ych stały odzn'.1-cz~ne na~rodą stali!1ow· ~ra~ach ~~z .. htoni~c sp~awy poko w H pó!roc,;~1 będzie o ~viele tturlnirj 
zakładów n.au..'1.;:owyeh, szpibli, klu- ską. Uczem B1alorus1 opracowali me Jll 1 bezp1en:enstwa runodow. ,;ze. Dnzą winę za wyn1kry ~tRn r-1.e­
hów i instytucji komunalnych. Przy­
stąpiła do pracy Ak111łemia Nauk Re 
pu'blrki Białoruskiej. 

Podczas wojny wszyscy 'Bialorusi­
ui, któt·zy mogli utrzymać w rękach 
bl'oń, poszli do oddziałów partyzane 
Jach. Pm-tyzanci białoru!!cy ;;nis?:czy 
li 298 niemieckich samolot.Ó'w, ponad 
2.600 czołgów i samochodów pance!"­
nrch, 17 .210 transportów kolejowych 
dziesiątki tysięcy sMnocbodów. Szero 
ko znane s~ okryte sławą nnnviska 
boh.ate1'6w bi.a.ł<i111skich, kapitana Ga 
stełło, gene1·ała DoW&tonn, kapitana 
Tałalichina, Konstantyna Zn.słonowa 
i wielu innycb. 

Po wojnie na Białorusi nie tylko 
całkowicie odhudowano wszystkie ist 
niejcee przed tym &"alęzie przf'myslu, 
lee?. ró\l\'niei utworz~no wiele nowych 
jak: przem~·sł budowy tra.ktorów, sa· 
n10chodów, lokomobil itp. Zwiększył'y 
swll pToouk<:ję fabryki budoll'Y ma­
szyn rolni::zych 'l' Homlu, fabryki na 
rzęfh:i w Mińsku, fabryki za.pałek 

onz wiele innych. Z Białortl"ii wysy. 
ła s;ę tlo iM.ych republik wielkie ilo-

Słynny pi"arz radziec:ki -
autor ,;Wielkich Dni" - nade­
słał nam pismo, nast~imjącej 
tre~-ci: 

Z okazji Miesh!ca Przyjaź-1i 
Polsko-Radz.ieekiej ślę serr;eczne 
po:::drow-iC"nia kolegom polskim -
literatom, inteligencji polskit>.i, 
całemu n:wodowi polskiemu i ży­
czr: im dalszych sukcesów w dzie 
le budowy Polski Demokratycz-
nej. · 

My, ludzie radzieccy, stwier· 
dzamy z pr,_iel'lmością, że nasi 
przyjaciele pu1scy interesuj~ się 
:iywo w~zclkimi przejawami ży­
cia radzieckiego. 

Odczuwam wielką satysfakcję 
na myśl, :i:e mój ostP.tni utwór 
d1·amatrczny, eztuka pt. „Spiseie 
skazańców", trafiła do rąk pol­
skiego czytel11ik11. i wzbogaciła 
repertaar teatrów polskich. 
Tworząc tQ sztukę, opierałem 

się ns matel'iah1<·h, które zebra· I 
łem 1'1<ldczas podróży po krnjach 

Niech się umacnia przyjaźń 
narodu polskiego 

demokr:icji ludowej. Praguąlb:.·m, I 
aby sztuka ta :;lała się moim 
"·kładem w dzieło pokoju, w 
dzieło zacieśnienia wi<_!z1)w przy­
.iafoi i wspólp!'.'S.1~y między naro· 
da mi. 

Sukc\:'~Y narodów, kroczących 
pod pt·zcwoclnictwcm partii ko· 
muni!;tycznych i roootniczyci1 
cJrog<~ do socjalizmu, znane i<<l 
całemu ih\·int.u. 

Hz~ci zro:~umiala, 7.e jako pi· 
sarza inte'.·c;;uje nmie Z'Vla.>zc7.~ 
:i.ycic lite1·ac·l:ie lm•.jów demokra­
cji. ludowej. Literatm·a polska 
~wiadczy o tym, że pisarze pols­
cy rl:1i..ą do tc.t:'o, by tworzyć 
dzieła, kttlrc pomoglyh;; naroao· 
wi budowetć nowe Żj•cie. W Pol· 
sce vow.st,'lly już powiefoi, sztu­
ki i sceirnriusze filmovrc, których l 

i radzieckiego 
tenrntem je~t ws9ółi:11"'lodnictwo 
pracy. 
· Przyjaiń między pisuzami ro­
syj5kimi i polskimi ma W~'.pauia­
łc tradyej<'. Już w uhiegłym ~de­
ku dwóch geniuszów, narodu pol 
s!dcgo J ro<:yjskiego, Alel..sandra 
Pu,zkina i Atlam1l Mickiewiczs. 
lc!czyli; więz~- p~·z:;,iazni i ' wspól­
noty 1de•)wej. Pistirze polscy 
znwsze ce:1ili tw6rczo,;ć widkicb 
ui~arzy rosyjskich: Bielińskiego, 
T ,wa Tołstoja, Tu.-sd·~nfowa, Czer 
n~·szew;;!qego, Czechowa, Gor· 
ki<•go. Dzieła kias~ ków rosyj­
:.!dch, >vicr3ze poety i·a<lziec­
'!dep;o '\Ylodzimil:rza )fajakow­
;;J.:iego, pDwiefoi Szołochowa, Fa 

1 
<liejewa. r:łudkowa i innych pl.­
sarzy radzieckich adegr:tły zna. 

.Kończ~c n.rój ref~rat, to'I\•, Aniot­
kiewicz r.aapelowoł do zebranych, by 
wypowiaddi !li~ w dyskusji rzecio­
wo i nb~!.:irnie, aby Zan:~d Główny 
mógł z niej ~vydągn,ć odpowiednie 
wnioski dla siebie. 

Apel ten 11ie powstał bez echa. 
.Oyskm:ja hyla ż;.•wa i '"-ycze1·puj~ea. 

cznł rolę w rozwoju całej współ 
ctesnej łiteutu17 polsldej. 

Podobntt-. j11k naJÓd polski znn 
i ceni dr.ieł• pisarzy rosjTjskich, 
równieY. i er.ytelnicy radzicecy 
do::;kon;t}e rna;!ą wspaniale utwo. 
lY Mid:iewica, Prusa, Orzesz­
kowej, Sienldcwicza, żeromskie­
go i \'l"SlH)lciesną literaturę pol­
sk~. 

:-.lie~iąc Pn:y,iaźni Pol!!ko·Ra· 
dzieckiej przyczyni się do zacieś 
nie':lia bratniej więzi między na­
rodem radzieckim i polskim. 

Nie<-h żyje i roz~·ijn się przy­
jaźi1 mięQzy nup;yn1i narodami, 
niecb zacie$11ill 1ię witż między 
kulturi radziecką i polslią! 

N'ieeh ~ iy je l'o1ska demokra­
ti·ezna 1 

• )l'iech żyje Związek Radziecki, 
ostoja pokoju, demokracji i po­
stępu na ca1~'m ś·wieciel 

Co ~oże 
uratować Franc!ę 

- „Oświ&d.e2yllśmy 1>rezy1len· 
towi, że nie wysta~zy miiana 
rządu, lecz, że trzeua również 
7.mienić politykę" - shviero.z.ił 
u.rrcdstawic~el J"rancu.<;kiej Pro:­
tii Komunistycwej, Jacque5 
Duclos po audiencji u prezyden­
ta Auri.ola. 

Duclos w sposób jasnf i kon· 
.kretny i;.precyzGwal zal!a<l.y, kt<J­
rymi winien kle-rowac się prty­
!!.Zły nąd franrusk.i. by połoi~·ć 
kres kollmlzowanh1 Francji 
przez k:i1>itał amerykań.'>ki, by 
zahamow:Ać ~ybko pQ!ii.tf(pujący 
proces p:m9er:r2l.'.Cji ft"a.ucu-:ldch 
mas 1n·a.e11j~~yrl1, by p1"tywró~ 
ció l.'r.:> r.cJi nieza.lt;.i:rat\.'ić l!OIHycz 
ną i gcspotlarm:ą.. 

Wy;pow!edzen;e pia-nn Mar­
shal}a, który APO\\'Odo•,1.!]L we 
Frar.cji ~pa.dek prooukcjl i .1.a­
łrudnienia, wzrost bc7.l"Gboda, 
drO'i.t·my i 'nędzy jest warun­
łtient wyrwania gos·pctlarki fran 
cuskiej z klcsu.z;v kry-lrsu dts­
portowanego z USA w poi;ta.ci 
„prunocy" marsba.Unwskkj. Tyl. 
ko wypowiec.1.zeuie planu ~hr· 
shalla przywrócić m1>ie Fraucji 
nleT.:de::no~ć gospodar\!zą i prli­
t;l'C'2:ną.. mo-.ie jej dnć moźHwoś{• 
klerO"Wania. sic: swoim interesem 
na1·otlo-wym, a nie int.Pi:c.•.:m~i 
ameT:vkańskłC'h miliarderów . 

Drugim warur.k:em odz~·:;::{;.:­
n:a utraconej niezoleżno~c: ;e-.=t 
\yypowiedir,enie przez Franrj~ 
airesyvruer,o paktu aUantycJ;ie­
go. „Podpis złożony przez ,.rz>\if 
zdrady narodowej" pr:d paktem 
atlan:tycklm nie jest pcdplS'!!1\ 
Frnncj!" - stw:erdził man:fo.;;t 
byłych kombatantów fra!'!l:u­
sk1ch. Naród :francuski n:e goa::l 
się na to, by odegrać w"I>1an.1ch 
podżegaczy wojennych rolę m5~ 
sa amnat.niego. Naród !rancuski 
zdaje sobie siprawę, że nar.mco­
ne Fr.an<:.}: przez am~rykańskich 
moce.dawców zbrojenie. są jedną 
z przyczyn 500-rn:iliardowego de 
fk:ytu budżetowego. 

Je.dm~ z za.sad mnvej polityki 
:kancuskiej \tf.nno być, stw;er­
dzil Duclos, „ścisłe pnestn~a­
nle uchwał pocTAla.msklch, wypo 
wiedzenie ukladów, zUlnla.ilł­
cych na. mvGrzenie „rządu" :Sic· 
miec zachodnich. Podporządko­
wan~ Waszyngtonowi rządy 
francuskie dały się wciągnąć do 
angloamerykańskiej pol:-.tyki po­
m.agt1.Ji.a w odl'Q.dzen'.u niemiec­
kiego poteru:jału wojennego, :lie 
miecklego imperializmu, podsy­
can:a niemieckiego srow:nizmu 
i nacjonalizmu. Dziś z wali llme­
rykańsldch imperia.listów dymią 
po nlemlecl<it>J stronie Renu v.<iel 
kil' piece, karmi1>11e francuff.ą ru 
cla. żclaznlł. Otlr;idu się nie· 
mieeki przemysł wojenny, <lo 
wladzy d.oszU pog1•obowcy Hitle­
ra. Nowe, straszlhve 11lebe2ple­
<'7.ei1stwo zawisło na.cl FrancJą. 
Spadk1>biercy Hitlera nie '>· 
mies.i.ka.ją b<>wlem w odpowied· 
niej chwili postli.wić na porląd· 
ku dziennym l!ł>rawy .,odwi"'"~­
nie niem4ecldej Atr.a.eji i Lota• 
eyngii". 

Duclos, pncdstawfa.jąc l>ro· 
gra.in pautycmy Komuuist. c:z.nt"j 
Pa.rt!i Fran<'jl powiedział to. t:O 
czują fr.ancu„kie masy pracuf,-,· 
ce, r:łeboko l\rz;rwią.zanc do po­
koju i wołno.~ci. Lud trancu5:d 
zdaje 2oble ~prawę, że doty-::h­
czasowa polit.yh:i. proa.me-.r:rkań­
skkb rządów zapJ:"owadriłll kraj 
11:.\d brzeg przepa~c·i, że t.ylk<' ra 
dyka.lna jej l!mfo„lła pn:nvT5cić 
mo~e Francji nie.za.J.dność. 

Vlyra;:em tego stanowi„ka 
fr~ncmkiej opinii jest fakt. :7.~ 
domag'a. sł~ ona ut wo17.t•niit 
prawd:Giv.ir demoluałyczncg'O 
rząilu fn'!?euskiego 't ud~alem 
komuni~tów, rządu, kMry op\~­
raJąc się na z~sadach WJ"•1111ii:­
tych pnez Dudos st.alb~· na stra 
ży interesów Francji i ut.rwa.le-
nia pokoju w l:urll'flie. 
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Zdarza się czasem, że przybywa nowy więz1cn, o którym 
wiadomo z góry, iż nie należy ciągnąć zeń ja~·\.ichkolwiek zy· 
sk6w. Magiczn<e słowo poprzedza wybrańca losu. Nigdy niemo­
głem się dowiedzieć, gdzie miano\vicie kryje się źródło takich 
sł6w magicznych. Jedna rzecz tylko nie ulega wątpliwości: 
przybysz po1'iadał „plecy". Może którego ze starszych .dozorców? 
Może kogo ze straży, z którejkolwiek części wi~zienia? Magicz· 
ne słowo znaczyło, iż wyłączne prawo eksploatO\\' ania nowego 
gościa rezerwują sobie władze wyższe. Zresztą, niech b~dzie jak 
chce - wiedzieliśmy je<lno: mamy traktować go pobłażliwie. 
jeśli sami uniknąć chcemy przykrości. 

Drugie źródło dochodu: posyłki i pośrednictwo. Organizo· 
waliśmy handel pomiędzy grupami więźnió\V w rozmaitych 
częściach więzienia i przemycaliśmy towary \\cy-mienne. Rzecz 
prosta, iż obie strony płaciły komisowe. Niekiedy p1-;,edmiot 
ha1,dlu szedł przez r~ce kilku pośredników, a każdy, w ten czy 
inny sposób, pobierał swój procent. 

7.darzało sic;, iż któryś klient zci.lcg:.-ił w opłace~1iu przysługi, 

niekiedy za~ dłużny zostawał pośrednik. Ja na przykład w chwi­
li wejścia do wiqzienia stałem się dłużnikiem tego, który prze­
mycił moje rzce.zy. W tydzień potem"któr'yś z palaczy wsunął mi 
>V rękę list; dostał go od fryzjera, ten zaś od mojego .,wierzy­
ciela"; byłem dłużnikiem. musiałem więc zaj~ć się listem napi­
sanym zresztą nie przez tego. który ułatwił mi szm~giel. Wła­
ściwym autorem był jakiś jego przyjaciel „,krótkoterminowy"; 
list oddać należało pet;vnej kobiecie, wic~zionej w oddziale żeń­
skim; czy dla niej \\'ła~nie przeznaczony był list, czy też służyła 
·tylko jako jedno z ogniw łn1'icucha p::iśredników - nie \Vicdzia­
łcm; poinformowano mnie tylko o wyglądzie kobiety i o r::ioich 
obowiazkach. 

Po ·upływie dwu dni, w czasie których starannie przechowy­
wałem kopertę, trafiła się okazja. Kob'.ety reperowały całą 
odzież w:~zienną i dnia tego kaz~mo właśnie paru dozorcom 
udać się do oddziału żef1ski.:go po tłumoki got0wej bielizny; 
umówiłem się ze starszym, że m:qdzy innymi r:·ój (!ę i ja. Sz~._rcg.i 
1.aje:nn:czych drzwi·otw:ei'ały :;i<; prz:.:d nami jedne po dr,1gich, 
gdy wędrowaJ!śmy do oddzialu żefr;kic:g:.1. Nan~szck \Vp:.;szczo­
no nas do w:~!kkj i:~hy, pcin'.:j kobiet z:1.h:1ych s,;yc'.('ffi i rcpe­
r:,c5ą: otzyma $zuka!em tej, ~;tórn ?!1i op:s&n:l; znala '.łcm po 
cinYi.li i postarałem się zbliżyć. Dwie n-„;,tron.v o sp,ljrzcniach 
bazyliszh miały n'.1.s na oku. Trzymał~r,1 li ·t ,....,, dłoni i ~~poglą­
dalem znacząco na kob~cti;:; \dcdziala, że mam c·:Y~ dia n!cj, za­
pewne spodzie'.vala się listu i zastanawiała się tc::-az; kto będzie 
pcsł.a1i.ccm. Jedna z matron-cerberów umieściła się tnż kolo 
mojej kr:bicty. Do;:orcy zarzu('ali jt·i: na plecy goto,Ye tlumoki 

odzieży. Mijała ostatnia chwila. Marudziłem udając, że tłumok 
jest nie dość mocno związs.ny. Czy baba .spojrzy nareszcie w in­
ną stronę? Czy zmarnuję taką okazję'? Nareszcie jedna z kobiet 
wpadła na myśl, aby zaczepić któregoś z moich towarzyszy, żar­
tobliwie poklepując go po ramien1u; matrona natychmiast od­
wróciła sil': ode mnie i ostro zwymyślała winowajczynię. Nie 
wiem, c-z,y manewr był z góry ukartowany, wiem tylko, żem 
z niego skorzystał. Ręka tej, o którą mi chodziło, odjęta została 
cichutko od roboty i spuszczona ku podłodze, pośród fałd lur..ncj 
odzieży; wtedy schyliłem się, żeby podnieść tłumok. Zdofołem 
wsunąć list w otwaFą ręk~ i w zamjan otrzymać drugi. W se· 
kundq potem tłumok runął na moje plecy, a spojrzenie matr:;& 
ny dosięgło mnie znowu; pośpieszyłem raźnie za towa1zy.5zami. 
List zwrócony został pala1:zowi, przeszedł z kolei do rąk fry­
zjera. p0tem mego v;ierzyciela a nareszcie adresata. 

Niekiedy sz\varc.:nvaliśmy listy o losach tak skompliko\Y3· 
nych. iż żaden pośrednik r,ie znał •vysyłającego ani odbiorcy 
i slużył tylko jako ogniwG łańc".lcha; gdz'eś, kiedyś W3uwano 
list z ins'-rukcją wr~czenia kole.Jnemu pośrednikowi. Pl'Z)"'>lugi 
takie oplacano z czasem ,.hurt.1w11ie", przy zetknięciu z genc­
rdnym dyrekt(ircm poczty; cale wi~zienic pokryte było siecią 
linii l·omu:nik:icy,inych. a my, dozorcy, idealnie wymodelo·.„·~mi 
na wzór <lzisicjs:.:ego społeczeństwa, ściągaliśmy ciQźką <.i.o.Dinę 
z naszych poddanych. Prąs!ugi wyświackz::iliśmy dla zyslrn, 
choć zaprzeczyć się nie rla, że niekiedy z<iarzała się i bezinte­
rosownośc. 

ID. c. n.) 
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Kolejarze osiqgajq 
Kronika 

coraz lepsze wyniki 
Robotnicy u chłopów 
filV ramac..li Międ.zynarotlo\\~go 
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We współzawodnictwie bierze udział 97 procent 

I Daia Pokoju, zespól artystyczny 
Zduńsko-Wol.skich Za1dadów Pr-re 
mysłu Dzi.ewiar6łciego wyjechał do 
osady Wróblew · koło Sieradza, 
gdzi·e v.'Zią.ł udział w ma:nifestncji 
na rzecz pokoju. 

W godzinac!i popołudniowych 
brygada artystyczna. wystąpiła ze 
$Woim repertuarem przed żywo re 
agującą miejscową publicznością, 
która dawała. wyraz swnjego za.:. 
dowolenia, oklaskując lmżrly nu­
mer programu. 

załogi parowozowni piotrkowskiej 
. Zbliża się jesie1'i.. ~fa kolejach 1 podstawie danych nieoficjal·' mach gazetki ściennej. Postano· 

, rozpoczyna się okres wytężonej nych. parowozownia piotrkow· wiono, że wszelkie uwagi i do-

l pracy w związku z prz.ewozami ska t:dobyła piet"ws:r..e miejsce. świadczenia z zakresu wspólui­
. j !Siennymi. Wym::iga on od ko··\· najbliższym czasie niezależ· wodnictwa, szeroko omawiane 
lejarzy wzmożonych wysiłków I r1~e od wspólz.'.'lwodnictwa z pa- hędi! na łamach gazetki ścien· 
' większej niż normalJie spraw- rov.rozO\l\·nią w Karsznicach. nej. 

· nJści pracy. P<!rov:nzownia i p'.otrk<)·.~:skie dru:'~yny pu·o•7.rozo Ze znaczną pomocą współza-
--- pi.otrkovv-sk<i do akcji trj iest nd I we przystqpują do n·spóhawod- \\"{"J..."łniczącym przychodzi i.stni.e-

KOMU WINSZUJEMY 
1j ~~~vi_c~nio, p~~y~:-ito',~a.na~. Roz-, n:c:'~„n. ~ 1:r~t:o~,:n1ka1~i .· paro-

1 
j<~ca yrz)~ ~:ro;vozowni tak z;»'a-

p ·n·~-'· ·il·i·~·· ,.1,a lO' 1.a"a"·i'-'i·i-;k<• NlJ:'!Jące E,ę lLU«l z Lazdt.;rn m:e noz0Ki:l1 cz~.slt•chowsk1e;i. na l\.omo1 .... a I ost~pu Te{:hntcz· f.,.· ~4"~·1.J.7. ~ ... <t...~'-1. '·""'" . J ..... l.1 .... t. ~ . r'~ in4.n r . I s.~cem coraz. lepie) wsp?ł~av:od Wzro~t . ws?ółz~'''.ndnictwa n~go. ~~daniem _jej je.;t udziela· 
Dc.iś: Frn.ndsr.ka met.wo pracy, ngarni;ło JUZ pra· pnyczyn1ł s:e; rov.m .~z do pod· nie rno i u:;;kazowek oraz opra-

1 wie całą załogę. Do tJ·zccicgo niesienia wysokości wypłaca· cowanie te-chnkzne wysuwa· 
etapu wspótz;:l"wodnictwa zgło· nych p:·em\i pieniężnych. Za o- nych przez pracowników ułep­
siło się dotychczas !17 p1·ocent j statni rnies:ąc pracownikom pa· <:ze{1 i pnmyslów. Obecnie !{-O­
ogółu pn~cownikuw. Jarnym ow-0zo\':!1; piotrkowskiej wypła mórka Pc·stf;pu Technicznego o­
jest więc, że z chw!lq, gdy pra· cono nagrody w wysokości 130 pracowuj€ dwa wnioski racjo­
wie cafa załoga tutejszej ?aro- tysięcy złotych. nall.zatorsk'.e, wysunięte przez 
wozowni przystąpi do wzmożo- Na podstawie ccdzi.cnnych ob· pracowników. Jeden projekt ob. 
r..c-go wysiłku, mo.~Jh,vi)Ści usług serwacji. zauważono, że do pod- Stefana Dębowskiego dotyczy 
p::zewozowych p0dni..osą się w nies.~enia wydajnosci pracy, do zastosowania sodofosu z omija­
poważnym sbor,iniu. / wzrostu współzawodnictwa w niem lei przynądów zasilają­

-o-

'" AŻNJEJSZE TELEFONY 
10-'i~ Straż Poż~rnę 
13-f:7 Pogotowit- lekarskie 

ul. Stalina 4=> 
10-70 ;.;7.pital $w. Trójcy 

--0-

H: ł N A: 
Kina .,Bałtyk" wyś-;vietla film 

produko?ji czeskiej pt ... Sumienie". 
FPm ·.'h;;1.vo!ony dla młodzieży cd 
lat 14. 

Kino „Poloni:.>." wyświetla film 
prod~;kcji c?.cr>kicj pt. ~Kariera". 
F;Jm dc:>woloily dla młodzieży od 
lat ft. 

ADf:ES REDAI<CJI: 
P:otrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

fote.rf'santów przyjmuje się co­
d·zic.'tmie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

RozdziGlnia .,Głosu Piotrkow· 
~kie:ro", tt1. Słowackie o nr 26, 
tel. 15-40. 

Pabianice 

Ostatnio szczególny m:cisk po\:vażnym stopniu mlędzy in- c~'ch; drugi pomysł -Ob. _.Jana 
kładzie .<>ię na wspMzawodnic· nym: przyczynia się należyty KrnguL<:kiego ma na celu uspra­
two drużyn parowozowych, któ- stan v: zakresie higiE>ny i bez- \~:nirnie procesu odmulania ko­
re między innymi m:ł na c€lu pieczefist;va pracy. W związku tla mmw.1ozowego. Dotychczas 
}Jrzedłużenie okresu pracy ko- z po\vyższym przf'd kilkoma k< ... żdy kocloł parov.,ozcwy mu­
tła parowozu. Piotrkowskie dru dniami zorganizowano dla pra- siał być dwa razy w tygodniu 
żyny parowozowe mogą się na eo•vników kurs szkoleniow: \V odmulany. Dwa razy więc w ty­
tym .odc:nku poszczye'·;'.: dobry- tym zakresie. Narazie udział w godniu każdy parowóz z konie­
mi osiągnięciami. Ostatn\o we • .im bierze 55 kolejarzy. Szko· c:mości musiał być na parę go­
współzawodnictwic między pa- eniem tym objęta zostanie jed~ {'zin unieruchomiony. Obecn;e 
rowozownią piotrkowską a pa- nakże kolejno cała załoga piotr· o ile pomy1'ł ob. Krogulskiego 
rowozownią z Karsznic, piotr- kowskiej parowowwni. Współ· .•ana wprowadzony zostanie w 
kowskie drużyny pnrowozowe rnwodniczący oświadczyli na życie, proces odmulania kotła 
osiągnęly dobre · rezultaty. ostatniej naradzie wytwórczej, odbywać się będzie autmnatycz· 
\~-pnnvdtie w~·niki oficjalne nie że wysiłki ich mus·1ą rnaleźć nie. nawet w czasie biegu po­
są jeszc:te mane, ale sądząc ha należyt~ odzwierciadlenie na ła.- ciągu. 

·Wielu dozorców zaniedbuie się · w pracv · 

Widzimy więc, że wysiłki za· 
łogi parowozowni piotrkowskiej 
zmierzają do ut:prawnienia ob­
sługi parowozfrw, do podniesie­
nia wydajności pni cy. Dotych­
czas parowozownia pi0trkowska 
przqduje pod, względem spr:aw· 
ności w obsłudze pociągów oraz 
' s:rstemie osz(·z~dno~ciowym. 
Obecnie, kiody cat.a załoga wstę 
puje w szranki \vs11ółzawodnic· 
twa, spodzie~:nrny się. że wyni· 
ki będą jeszcze lepsze. 

Brygada artystyczna przed ro~ 
poczęciem przedstawie11 ia :>: ini.cja 
ty'.""Y tow. tow. Z. Barskiego i 
J . Pytlarza oczyściła i ubrała !mia 
tam.i grób · ni-ezna.neg{l żołnin·za, 
któr~' ZJ'l~ic<l.hany znajdm~·ał się w 
samym środk11 0&1d~· i. nikt z miej 
::1cowych władz nie z.atro.'nczył się 
o jego uporządkowrm.ie. 

G. S. 

Czas zaop2trzyć się w drzewka i krzewy 
.Spółdzielnia Ogi;odukza już nie 

1 

k?m pewność doc~owania się .z 
dh1go rozpoczyna sprzedaż drze- nwh aobrych owo~ow. 
wek i krzewÓ\V cnvocowycb, Sl!:ła- Składy - detahtzny i hurtowy 
dy młeszcza s:ę w Lodzi pn:v ul. -:--- i;rzeznac~ne ~ dla ~lego v.·o 

. . - · . '~' • •. Jew&IĄwa i tu wmni zamtereso-
6 S1~rpma 104 .. g<tc.•C .d{\konywana wani się zgłaszać saini lub przez 
będzie ~~~rzeclaz deta~.czna. Hurt~ Gminne· Spółdz.icłnie „Sar.aopomo­
wo mozna nB:bywn.c , krzewy , 1 cy Chłopsk:ej", które .z ~nością 
drzewka w maJątlrn ro,nym Sµ.oł ułatwią nabycie i trnnsport. 
dzidni Ogr.o4z!iczej przy ul. Swoj Obecnie jest na składzie 30 ty­
skiej 2 w Lodzi. Zaró;1...-no krzmvy sięcy drzewek i 15 t:'{sięey krze­
jak i drzewb są najicp!;zych gs.- \-rów owoeowych. Sprzędaż rozpc­
tunków i d[{d2;ą na5zym ogrodn\- cz~,na się _15 październ5.ka rb. (es) 

Będz~emy ieść jabłka całą zim; 
Duże zapasy owoców przygotowuje Spó'dz. Ogrodnicza 

Obficie obrodziłv jabłka w tym j że ten wielki urod~aj tegoroczny 
roku. Nawet ci ~"i1podal'ze. którzy jabłek zmarnuje się. Szezegółnie 
ze swoich ogródków zaledwie na w tym roku trzeba z uwaga Z<1jąć 
włnsny użytek mogli zebrać owo- się s1>osobem mngazynowanfa owo 
ce, ty_1n razem mogli zrobić zapu- ców, ponieważ wamnki at.mosfe­
sy zimowe i jes7..czc mogli po kil- r~·c.me, w jak'.ch dojrzewały owa­
k . i . ł c.l ki log ~{iw '{l :tcdłl.Ć, . 'pr~wlły, .\e piek11 z po 1aru, 
Skupem zajęły się Gminne Spół- mają tendencję do psucia si~ pny 
dzielnie „Samopomocy Chłop- nasie~miku. Totet t:-:~cn. ab\• pr1.e 
sklej", które dostarczyły na skla chowujący js.Plka wiedzieli, że na 
dy Spółdzielni Ogrod:aiczej tysią- leży .skłl.'.dać je do p-0mieszczeń o 
ce kilogramów jabłek. temperaturze o. (zero) stopni Cel 
Jabłka będą prrechow:v-:vane za sjusza. Jedynie szlachetne glttun­

sadniezo przez terenowe Spółd7..iel. ki jak: Królowa Re.net, Koksa 
nie Ogrodnicze, pewna zaś część Pomarańczowa. :Malinowa Ober. 
przez. sam~·ch g-0spo~arzy. Od nich 'landzka ·i Rib$ton 1,ie ,znośUJ, tak 
odbierane hęd4_ jr.J)łka stopn!owo ni;;kiej temnerak.!"V, .'. 
przez rejonowe ~ó14zielnie. Spr& Re,Pnow~ SJlółfuielnie Ogrodni 
wa właściw~go przcc:how)'.Wania cze w teren:.e dysponują składa.mi 

Zgodnie z nową umową zbioro I Dozorcy, którym przvdzielono \ściekowe, winni dozorcy zała- I w Łodzi. Trwał on 6 dni po 2 go jabl~k. jest w:ęc spra.:-·.ą pforws~~ w kilku. miastach. w Kutnie ros~a 
wą,· dozorcy domowi w Pabiani- ~o.datkowe posesje, w d;.ti:ej _ci~- t'W\:ić we_ wlilsnv m zak:r<.s!e. . clzinv . dzi.cnniP. lns t.rn.ktorzv PCK \\;agi r„;~s-i:o~r:zc~ kt~!'~V f0d~'.ę!i 11\ 1~:i~wne z~p.asy na )!"120. ton Ja 

. d b ·,., . · k · sc1 uważa1'ą że 11owinn: dbac ty1 Od1)ow1edn;e czynn;ki winny zazna10md1 uczestmkow kursu z j s.ę pr„vhzvmy .rnn.a ... akup.ou .. en hłe.-•, ~ C!pocz.ue na hiO ton, w cach, po o m·- z1 esztą, 1a w m · . . . . . . . . • . . _ . . . ; ('· · ... Q 'Jd~i l : _ Sk' •' „,„,,.,. .... h 100 t n.,._ ·' ; . . ko o dom. w ktor1'm m.escka1a. 1 !1lelvdoczn:e wv1asn;c dOl(1rcom, pod~taWOV\)'ffil ,:łSauann h ig-.eny p~zez .7ffilllł1 v IC•VO . u .C 1:,e ow~ "'. __ T'\1 .•.. vlC'."C .n?- on. w LWi 
llV<.:il m.astach, OtrZ\ IDUJa Stawkę . . . : . . . . k , J . . ._, · . t t 1. : ('' )•" -'o „;„r..-c:n·ch n•r·~..-0'"' po"~!' Wt' .J\I'JZ0""lecl·1e] ,.,„ 1{)Q ~On .,... ' . . ·.. natom1ast pzydz;elone p os ·· sic nie · 7e doz~,rstwo nic 1rst Id as svne r omowc1 1 osou:ste.1 orai CIS e y,,, „ w u t' ·" · •h•. • - "' ,,„ ' '" • ; · , ._,, ~ . '"'0 

': • " okreslona dla mewykwal1fikowa- . . . . . I . ,_ . . '· d . ~, . I t ' d '- . l P"'f" ·1i r•1'e ł·nll"' po)~~··ń U" :snrr,;~ do P•ot1·1-... „ r1e na 5" tou 1' nr Si„radzu · . ., . . obchodzą ich zupe rn;c, l,\T:elu z ku ra . a 1est ta ~ą ~am.11 pracą, 1a 1' omow. „„,oz'.:' )V uit o 11z1a ·~ 1\ '. · • • •.r : , ·"o'·'.V •; "" ·" , • ~ •."' " , . 11 
· ".', - - • 

n~qo. rob~tnJKa, to. 1est. 8·500. zł. nich ni ::: może zrozurn:e ć: , iż 0'1zy I k<: i:da inlla. Ni ~ wid1.'my pOWO· w Pab 'anicacb pomyfilał o talem :> :.~·iad<:·z·m;n. nie l :'.::t'nterz~ow~c n.a.'{) f?n. Jabl:'.m te. ~~2r:.11«~ ~ .ę ew 
m1cs:ccrn1c., 1 0.bow:ą~an.1 są ied- rnnje się pien:ądze za prdcę w cią Idów, z jak\e j racji zarz~d M.ej kur.s ;e dla do-wrców nasze<JO mla s1ę 5~lnflot~mi n~cch?'~':VWam>;_. sr:m:ec!:,;zl' _ dct~llczpoJ JUZ 1 grud-
nak, ponobme 1ek 1 rnn1 robotni~ f.lU ośmiu qodzin, n n' e za sprn- s ki miałby lo ~ n wwuć lea '. wy ch, st<: ~ Inncze3 00".'lem mm:e s~ę okazac, ma br. (fl1g). 
cy, do przepracowau:a p('łnycb wowanit> funkcji dozo;rc.v. Z re~Ju , niedhf.liych , ociąQających się w 
ośmiu qodzln dzioonie. ty wrmienieni dol'Jrcy z unial a ią I pracy rlozorLÓ'\V. Zby t w'.ele za le na11Ao1n§ a~ o 
Doświadczenie wykazało jed- ul !cę tylko przed !eh wlc:~rl\ m :fo 1 żv od dobre j p rr.cy cto?1.nców. E- 1 • 

nak. że część dozorców nie 6tttra mem i celowo. c1Jk '"m w:: m;"rn i e s let yka mi~!it:1. czys • o ~;:;. h;qi·· 11a . R d „ k B·1..~ 1;0 teka Pub1;czna s lę w-ypcln'.ać nale.ży~e swoje o- zanie<lbują inne )JOi l'Sjl.' . Trurh ol<i lic\\C'.t w 'bn rdzo duże j micrze. a omszczans a 11...i !111 .~tf!" 
b.:>w1 1l,~ki. 'Vielu dozorców uważa .;;e wiec dziv„<ć, że na sk·1tC'k ta- zdrowie roieszkC111 ców. zalcźa wla . „ 
j [ szcŻ~ dą.qle, że te 8,500 zł. Q- I kieqo nastawien:a do praC\' cze;- . <inie ~x1 teqo. iak cl o w rcv · b~<ią •• 5 p r ~ w n I ~ p r a c e 
twmuje zo zamiatanie lilicy ści doz0rców, "·'e' ~' domó;-,: w ;;i ę wyw.:ązywal i Z!' s-.q·ch oho- U U U · 
rir:-ed dornem„ ~o zajmuje .Pół go l\ib:anicacll . z;ujd1~ i" s!ę w opla-; v.•ia-zków.. . . . . 1'-f: ć! iska Bfbliotcka Publ'.czna, ! cncvklop : rU. c: l.i>'Js ów czasopism, część: czytel r; ików. ~tórzy pri'21f%':,• 
de. ny 1n.ac:v. '·.ze ~1a ty1.n ich za- ~anyr.1. stan.e.. B'.·'.id n(~ . ?D'Ndl.J:1 c 

1

. Z druq1c,i JE.ln1k o; 1 1:on ,„ . mn.Ge , pranna.~ c: usr. .. r:iv.rn ić wypożyczai.ue I boqato wypoi>ażonej b;bJlotectkj mu ja księżki , ·utn.idaiają<: tvm .e-·<J 
d ;m1e w :a s r.-w_1e . .s :ę konczy. Do- sm1?c1?m:. dz;c>d:> i: c:~ . porG'lW<da b\·lnbv ([0 1Jrz p 7·::l tqan?7'0\\8r sjle- jk <;iążek , pncprowadzila w se7.o- marki>islowslrn -bn~nov;skicj i iti- mym ol:m'1t kb wśród d:c;tr1yc!i i 
:.~:: · r;~",1 __ w .. 1~~11ei.~zych ~omac;1 -i~\ ne 'lm:e~~;k 1 . połam:_;.'. "„. b ~ ! ·:5~ 1~<;1- , ~ 1:1J~ry. ki,1~.~ dla do7_?2·:.~~' ·. cl le .. :~~ j nie lNn :m l~ompletną re orga nii.a- nych. . . . . . . ucz~iwych C'"lyteln_ik~)w . . "' :· 1~ y,.z:1J„1clo.,e . a:d~tkO\~o. - (!"?na SC.i od ~cl!. fl . P:,) , \" 3.' 1:' <i•, :' 1··Ut n1'l cC :l (.. ohO "\\ .(~·K.cJ (il do . c,, lc i~ · Mając na uwad ze rn :e ;-t:s fuil· I vVrs:lk.1 Zaną<lu ~l 't> j sk:eno I Kicrown:ctwo b ;b1·1otek1 z p:zy 
· ~- -~ )le'. in y. , • I':'. z~l r. z;1osc: od \\:l( '.- 1<.1 . • cdo.mo\\' : 

1
i_ td . ~ ob~<- ;·1 ·.t::.~ rn~· . n~' '. ~'- ·. , '.~lr! O.h_? ,. ::i~s n·:;oa '. '''.1~ o·~= ' mou],c\·:"' '.\·vodrt~bn i ?no '.I z ia1.v po 1 \fiejskie~T'O Korn; tctll P,'.bli(l1.~cli1? I krością stwierćh:~: że ~ę~zi ~. zmu 

ko„ ~ .. po1oz<!ma aanyLh ob,ek- ka,_~l 'i m k. cJ'>cu .~ p. n~r 1 rn. l.1 11v 1 s .~ w Locl..1 i llh«'ll Z .llQcH"l l ,.;;:r,czc:q(l1nycli rlz i:c dzm wu:d ry. z9 qo sa n ~prawrlę vr .cll;: ;c. Nieste- szone wprowadz1c sanKqe ;;.arne 
tp·.v r:1 k „_zl.culny-ch- V.' większ.,,ch i .:: st _rzc~z~ zro .~nn1 ;:.i«'). ż~ {lc1 P « \ :r.cv„a ny pr~ez ~k r~ą Ulrl.ki _P~K, stos0 ,~·an ie j2 j nie było la~ wvm ty , n~e są one zrozum:ane przez ·dla takich czytelników. (Zell 
.i~cbuk o l>Jd:hch domrc~ _po da,„ krvcrn sc!eku d 1)}11 ~1w::(p d .:; ską . 1 przv v.r;połndz a le p :-.1cown-. k,iw I zada,1iem dla kierownict wa b j- __ .;...· -------·---------------------
n~:nn or>iekuje si~ tylko jed:1ym j' tru ~no 1;n~owadzać str}!;:7a. :;~ I Mim '.n :..:: ' ra cy; n•, eh \V vcl r'a~u _Gn- ! bl io tek :. Przy!lo towanie 3,000 to· o · • • • d I kt 
domem. tt1.kie drobne f.? "C'.~y . ]O·;. mos>,;1 ~pod::t rcze90 Z<lrzndu :--.-1 1· 1sk1~ąo mów wymaqa.,ł:J'.' o~.r.omne\:jO W'. S'. i nrantczenła zuzyc1a prą u ee ryczne10 

ku prncy. Na iczy 1-dnak p0dkre- 6 , · J 

Rob O.t n I• cy z Po b 1' a n 1· c po mh o g Q chłopom 6Eć w!.e.lkie ·~rozu1~1ienie . po trzeb Ze względu na lruche wciąż je mieSil}cznie; 4.-izbo~··e 4.5 kWh czytcln:ka ?rzez lnero.wmczkę . b· &ZC<..e p<)łożenie energ etyczne kra- miesięczn[e; za ku.żdą na~tępną 
bliolek~ . klora \~ prz?cią\:Ju dwocl~ ju i w trosce o .zapewni.enie do- izbę po 10 kWh miesięcznie. ' 
tyJ~dni, wsp~l_nie ?- __ Ju~rn czka:n: stawy energii dh wzruGtających Poza tym do.daj.; &ię 8 kWh dla 

Wieś Dubie zostanie zradiofonizowana sl. l :nłodl . C' Z~ ze SLkOIJ Po.d :> l<l I potrzeb przemy;:;łu psńs\.Wl)Wcgo, każdego dziecka w wieku do iat 
• wowe.i nr 3 . doprowadz:ła b ihl1° Ccntr<1lny Zarzą<l EN,r;Zct:\'l{i za- :3 pod warunkiem zł1'żcn.ia we t'.'ła 

P lcrwszv w v jazd r?br:i tn ik.ów . z ' ł?OY tt? prawdz~ we n P~ '.c.~p·~ 1 : e ; qdzi~ zebrać . . ~v1ieszkońcy D~bia : t ekę do p~rlc~d~u. 
1 

. _ rządzi.ł z dniem 1. 10. 1?'19 r. 11~- ściwym. podokręgu siecfo;vvrr.i lu? 
PZ1'W nr 41 do wsi Dub:e n:e 

1 
a1a '.\ .,~1 . b o guz . ~ h:.- v:! co~; t;c:z;: 1 pal ą. s:(! do zvcw orq" tn:c1cy ]lle I \V okres.e ie„.enn} m ru ch cz~ stępnJące koutygenty 1 ogram- jego placówc-.e lercno·..,ej Z'.lśW::;:.1i 

"lo_i:.o!1crvl s i<; ~e~ny:m su kcc.se.m. j ł~ „_; ę dziah·:a . . Roo ;)1 n i~~· po;~a'.'1 j 0'>. ZESD'.JJry,:-_cgo .. che~ . n alei~ć i tcln:czy wzrasta. Dzienna I:- czenia ·~·a zużycja ene1·g:J elek- czenia \.\rydancgo przez Zarząd 
\\ .c.s o pr'"\'Fzdz1e robolmkow . l1 s :e; o papę 1 s. n ołq 1 w„1,~~:01· • no orq:?mlacp, w1c<lzą, ze zespoł czba wypożyczeń w aha .się od 80 tryczneJ. Miejski . . 
11:c. byla powJadomio:1a. .. N;c n ie 

1

.;: d11o~~mi d~ch .n?. ;~:-a wi rin o. , :o_ zaws~e w.iększa ?i!a: n~ż czło j rlo 100 k8'.ążek. Jak d-owiad:Jjem y K1>nt;pigent dla go.si>odarstw Dla mies2.kal11ych s11teryn i izb 
hy10 prz;' riotowaoe. Ekl'pa 6tract Boda1ze n;:qoarnz:,.,1 ud<lny wy- w:ek pc1cdy11czy. Sa mi s :ę dz!- i~ d 1 l isto p- da br bedzie 0 _ domowxch: hezokiennych kontyngent. zwięk-
la w ic_!e ccn!wch ~odzin, nim j~zd ~k.1py miał m :c•.jscc. ub:Pqlei ~··i:i tern;. _jak .mv.gli ~ ::k długo j ~war~a czy tc l!~a. ·w ;vołn vch Mies;kania l-izlX>we 20 ~Wh sza się o 50 µrocent. 
wrc:szr:e cz.Qś~ chłop.o w p:zv$zła. I m ed.w'11 . Rozqn•Lr~o . Sl! wctę<lv z~·c w Scan·e. ~a~oy. pol le targu. ch"wHach mieszkańcy miasta Ru- miesięcznie; 2,-izl;owe 25 kWh Ztt każdą k.llowfttogódzinę po­
To było dosw;adczem e ~oze przy 11? do~re. Chh:ip; r.a t:l! Się, ze u k iedy wkoło dz1e1ą się rz::czy no dontska bedą moqli korzystać z miesięcznie; · 3-:zbowe 35 kWh braną p<>nad w11żej wyzn.actony 
krc. ale w kon5ckv;c11q1 ne.uczy_ , mch nie ma gdne w1cc7.orem s;ę , w e , lepsze. ' · kontyngent ~zie · nczona. opfa-
ło ono ek ipę planowe j pracy i jzebrał, b-y posłucha ć: muzyki, po I \Yszyscy mieszkar'icy Duoia - ta:· dla. gos.podtmitw domowych 
likrunnlatnerło przy qotowania s'ę ~zytal: , c:.~- sobi~ l~~\·:;;~·zyć. Ch cic chcą ró"'."nicż mieć na qwalt wieś Przed marsza m1· 1·es1·ennym1· po 25 z.łotych; "tlla lokali nic:mie:;3 
do ·w:'iazdn pod wz~i!ędt>m orrr~- 11 zor~1an:zow.::c sw : r, tllrę. Okaza zdektryfikowaną. · kalnych opłacających energię ·wg 
r<":;:icv inym. Jo s :~, że to żadna tnidnc..ść. l{o „Jak będziemy mogli czytat, taryfy Ila - po 50 i llb po lOU 
By~o to k:Ika tvqoflnl temu. . '.J o t:i ~cY: z P :ib'.<.i-'.1-'. c już 23 p~- uczyć .s i<~, cz y _ sluch~ć rad ia -:--- \~ nied~ielę, d'.1-ia 16 bm._ na te I btędów. Należa ły. do n'.ch ni~d~- złot,rch. 

, . ·. . . zdz1er111ka przyn:os;:i w.c;zvs tk1c k ·edy S\'l!i';tl a ::i : e ma - s!uszn:e I ren.e cale1 Polski odbędą s ię ma-r kładne wytyczen;'! trasy , zm;~n1a Równoc:teśnie pn:y-pomina !li~. 
~~-en: : _ .;,0.hc;itni~y 1/~~~oe\ 2 l potrz;bn~ _i~1~ tcriałv św;e1.1: cowe I uvtają. P rąd jest : ~o ni~daleko . sze j ~sieni~ ~ dla uczcz~n ia 5-cj nie je j w ostatni2 j chw.ili, co po że za.kazuje .się p<>d rygorem cd­

.Dui::i_a 1?"'i.; •• LeJą. s.'}, os,,.o'"'a c. qry 1 ks1ązKt. Do l:""qo n s c::isu bo zaledwie w odl , q1ym o 1 krn. 1 rocznicy bi twy pod Lem no. wodowato my~on:e droQl przez r.o ł~..czenia od sieci: użvwanfo. gt'rei 
•'.'zaierun;e . stara1 ą ~ .ę <: u~u":a- szkoła zostan;e ~1rnntown;e v:vre młynie pana Głonikow6k:erro w W marszach tych \•,:rzmą ud.:iaJ <>Zczeqólne drniy ny oraz -zbyt dlu ników elektrvczu·-"h w god~ins.ch 
Ne ws:~ys,tkic~ brakow, )aki~ ~e- I montowana i oczys7c?o na. Swiet- Zaqrodn:iu1ch. J ak jednak. chłop! w1;zvs tkie or gun :zucjc s;l ortowe qi P o czekiwanie na start. rirz.ez od 6.30 do 11.00 i cd zm:erz('1n1 
~"7.f·7~~ i'.Yies oa{'zt:w3. . h.ea:rnyjna J:cę urządzi się zqodnie z µro po- I mó'.\'ią, p :i.n Grm~i ;.;o,\·ski nawet · i miodzieżowe. Udział m:odzi 'ly co zawodnicy pr7.i'd rozpoczę:ie .• 1 do g :::-tlfiln y ~2.00; l:i.:-,rwa:iia rc­
')!~ tkJ . h;i

1
a a1ych -~~~~!rnw ni~ r_na zycją chlo~ów,. w . sz~ole . . j ~lyswć n ie chce„ by r~rzc(vody .e- w ~cqorocznyrh mnrsz~ch b•;dz'c> 1 z.a Ol!o w niepo! r~chn\e: s ' ę n:ęczy 1 k~a'? ś~iet.!n~·~h: 11.:i:ywa11fo. d · 

l :'.! .1;1 •; o „n cl~; ~ \\ 5!~<l m;:iłó 1 s~c Urzą<~zeme ~w1eU •. cy w Dub1e ! lek t ryc~n.~ pr7ec.ąqn.ąc do Dul?1a: "\Vy i ąt"lrowo . l iczny , . d 1a_tq ;o I eż I !i. Mnn~ tycł1 . n« <: d oc:ą~111iq.c Si'C j ~!>'l'l.tet1~mlft okien , '. •;yst~w~·:'yr.11 
clui..;ro ,nych --1.cop~w Gospot~arze :z.naćl!:'me ułalv·;1 d nl·,1<t p r i?.cę - IUspcko!l!sm y r hlo puw - rnowt , µ ;zcd orqan1.~atornm1 te.1 p :1waz- ICfl druzv n os1ąqnl~ło tl•Jskona~e ze rowek o m:.)r·•· V.:·'?k:;zp, mz 11' 
i;zcz; rz~ op:-yw_vda ią ~ robotn k~m tł'.ima~ył n am ~_i<· <l~w.rno }lCZ<'~t- tow. Pietrzak . - n:e panow: ~ nily; ~1 e i imp re:iy . stoi z?danb n.ale- 1 ~zn.sy. Obecni . q.dv w ~arszacl1 W, pracy silników ro~nić.'zych. od 
o ws:)sUcch kłopot.eh, szuka1ąc mk ek1py tow. I 1etriak. Nie byio 1 nac~~~ decydu 1ą te:az na wsi. Po- zy teqo rozpla.nowania przebiegu JCS1ennych zapnvnad any 1est du- godziny 6.30 do 11.00 i od Wll.erz 
radv 1 pomocy. tlotąd mnvet gdz;e zrobić porząd ,:;tar-::;my się, że w[cś Dub'c zosta 1 marszów. Vv tym celu w Racbm żo licz.niejs7v udz'.ał młodzieży. chu do 22.00; dwukrotnego p!·ze-

Tak b y Io ze szkołą. Wymagała '.leQo :zebran~a. Trudno b vlo my- nie zelek tryfikowana. Chłop i ptzy j sku odbył u się Kónfere ncja w Tn- należy pomyśleć n ad 11a1eżytym kroc.teI'ia. kontyngentu d1a lokali 
ona l.·emontu. Dach przeciekl!ł. śleć o zorganizowan:u ZMP, CLY rzekli ze swej strony v:sz · l ką po 1 spektoraci~ Kultury F:zycz:i,~ j. zti.pobieqniędem wsze!.klch niedo- niemieszkalnych. 
S tropy gniły coraz bardziej, gro Kol« Go6podyń W iejskich, k iedy moc i b ezinterescwna pracę na Przy organizowaniu marszów w ciąqn:ęć. Zjednoc;renie Energetycme 
żąc zawaleniem całego dachu. By się wiedziało. że n:e będz:e się .kJ1.żde w ezwanie B. ubiegłym roku popełniono szereg tSk) Okr~gu Łó(lzkiego. 
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PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEF.ANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

·W poniedziałek, dnia 10 patdzi«'­
llika 1.949 r.. teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 

.·: Nr 211 

TEATR POWSZECHNY ••tt•tttt•ttttttttt••uu1au•tttt•H••••u•uułtttt11tututututntt ...........................•...................... „ .............................• „ ...................•...•...•• 
111. 11 Listopad" U, tel. 150·3& • 

Codziennie o gNlr.. 19.15 doskonała I ŁKS 
ko;nedia M . .Bałuci;~ego „Klub kawa.· 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym· 

Włókniarz poprawia swą pozycję w .lidze 
azy. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·7' 

Codziennie próGz poniedziałków, 
1odz. 9.30, w niedzielę i . święta iOdz. 
12 „Czarodziej$ki .kalosz". 

Łodzianie pokonali wczoraj Ruch 2:·0 (O:O) 

. _, 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 

'fraugutta 1 

Cod'ziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę o 16 i 19.30. „Krawiec w iam­
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w aa. 
llotę. ·O godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o. godz. 12, 16 i 19.30 • . 

~IK.lllA• 
ADRIA lStalina 1) 

„Złoty kluczyk" ' · 
cena biletów po 50 i 25 zł. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla. n1łodz. od lat '1 

!.IAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Iwan Groźny" · 

Wczoraj na stadionie ŁKS Włókniarz rozegrany został mecz pU­
'karski • mistrzostwo I ligi porniedzy śląskim Ruchem a gospoda-
rzami. · 1 

Mecz zakończył się zwycięstwem łodzia 2 : O (O : 0). Bramki dla 
ŁKS Wókniarza zdobyli: Janeczek i Łacz. 

Publiczności około 18 tysięcy. Mecz ~ędziował Bukowski :z; Radomia 

Szerokim korytem odpływała wczo 
i~j publiczność z boiska. LKS Włók 
niarza. Przez zbity tłum 18 tysięcy 
ludzi z trudem wielkim torowały so­
bie drogę taksówki i tra.mwaje. Do­
piero za drugim mostem kolejowym 
fala rozlała się szerzej i oczyściła 
jezdnię. 

Przysłuchujemy się rozmówkom. 
Na ogół panuje nastrój radosny. 

Zwycięstwo ŁKS Włókniarza 2 : O i 
to nad Ruchem, który pomimo 9 miej 
sca w tabeli, w Łodzi nie stracił nic 
z~ sw~go respektu - sprawiło, że 
mkt me pamiętał o grze, którą ob. 
se!wow~ł .Pr~ed chwilą i nikt nie pa­
miętał JUZ licznych grzechów swych 
P~~ilów. Było wszystko jak najle­
pieJ." 

wszystkim atak chociaż grali w nim 
llwa"j reprezenta'nci Polski: ·Cieślik i 
A1szer. Obrona też nie była do nie­
przebycia, a brnmkarz Wyrcbek dłn 
go zapewni~ pamiętać będzie drugą 
bramkę jaką wczoraj przepuścił w 
Łodzi. Najlepiej bodaj spisywała się 
jeszcze pomoc. To samo da się po­
wiedzieć i o naszej drużynie. I u nas 
atak zawiódł niemal kompletnie i 
cięża'r gry spoczywał na pomocy. Ma 
my wrażenie, że przyczyną tego były 
przesunięda jakfoh dokonano wczo­
r'aj na niektóryr-h jego pozycjach. 
Nie wydaje nam się pomy~łem szczę 
śliwym \vYstawienie Ł~cza na lewym 
skrzydle jak równid Patkołi, który 
go ·później zastąp'ił. Rączko naśzym 
zdaniem też nie' był lepszym na po-

REFLEKSJE mocy od Soltyszewskiego. No ale to 
Przy biurku jednak przychodzą re- już sp;rawa kierownictwa drużyny. 

neksje. Czy istotnie wszystko tak Nie wypada aby „jajko było mą<lrzej 
było dobrze T sze od kury". Tych kilka uwag po­

Niestety myśmy, tak zwana „pra- dyktowały nam obiek'cje czysto oso-
sa", opuszczali boisko bez entuzja- biste - być może że „vox populi" 
zmu. Jedynie zad 1 . 'ł bedzie odmiennego zdania i absolut. 

tomiast nie pozbawiona była chwila 
mi okresów wysoce denerwujących 
z powodu gorących momentów pod­
bramkowych. z których . więkllzość 
koi.c-zyła się jedni.k . :na niecelnych 
strULłach, nnwet takich strzelców ja­
kimi 11ą Cieślik i .. Alszer. Jeden jak 
i · drugi. nasz i·eprezentant nie byli 
wczoraj w formie i niczym nle' wyróż 
niah się od pozostałych 20 graczy na. 
boisku. 

W drużynie na~zej zawiódł wczo­
raj Baran. Najlepsz.ym był chyba 
?atkolo. Jego zagrania mają zawsze 
jakąś myśl przewodnią, czego nie po 
\Viedzielibyśmy o innych. 

ACH TE NERWY. 

Po pi~wszych lltinutach grY. moz .. 
na się już było · żorientować, że bę­
dzie ona przed!l ws.zystli;im nn:\vową. 
I tak też było is.totnłe. W!'r.yst­
kie akcje rwały się b.al:dzó 5r.ybkC\ a 
kilka groźnych sytuacji podbramko­
wych jakie z&nótowaHśmy w pterw­
szych 10 minutach gry były wyni­
kiem czystego przypadku. 

LO DZIANIE ZDOBYWAJĄ 
2 BRAMKI 

Po przerwie poziom gry nie podno 
si się. Uwicł'acznia się jednak coraz 
bardziej przewaga gospodarzy. W 15 
minucie Janeczek dobija doskonale 
nuerzony strzał Łącza. z wolnego } 
gospoda1·ze zdobywają prowadzenie 
1 ; o. 

Ta pierwsza bramka zwiększa a­
gresywność łodzian. W 10 minucie 
druga bramka wisiała na włosku, 
ale piłka nie powróciła na środek 
boiska. Ostatnie piętnaście minut ślą 
zacy gmli w dziesiątkę, gdyż z boi­
ska zniesiono kontuzjowanego Hej­
duka. W tym '!zasie, w 31 minucie 
gry łodzianie a.dobywają zupełnie 
przypadkowo drugą bramkę i prowa 
dzą, już 2 : O. 

Trudno osądzić czy bramkę tą 
strzelił !„ącz, czy była ona poprnstu 
samobójczą. W każdym bądź razi·~ 
piłka, czy ją dotknął but Łącza, czy 
nie dotknął pomimo minimalnej szyb 
kości z jaką się toczyła w kierunku 
bramki znalazła się w siatce. To wy­
starczyło, aby radość na trybnI'\ie 
spotęgowała się dwukrotnie. LKS 
Włókniarz zwycięstwo już miał za­
pewnione. 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

W
""'1'k d Ol wo e~Jde skprbawl~ nie nie przyzna nam racji. No, ale 

nam sam J ,. , a ecy Je na y 1- t k · · · · · 
śmy wszyscy od ro· ł · · . d nam a · się przynaJ1Ym1eJ wczoraj 

, . zp ywama się na I W"dawało 

W 25 minucie łodzian-ie zaczęli nie 
co prLygniatać gości. Przez ciłnższy 
czas atak nasz przebywa na połowie 
swe!!;'O J>l':leciwnika a 29 niinntr, o 
mufo eo nie przynosi narr. nawet 
r•ruwadzenia 1 : O. Niestety strzał 
Patkola (długi i płaski) idzie obok MECZ KOŃCZĄ. śLĄZACY W 9-TKĘ 

BAJKA (Franciszkanska 31) 
„Cztery serca" 

grą Włokmarza. Ślązacy równici! nas ' „. 
nie zachwycili. Ruch to już nie ta GRA NIE BYŁA CIEKA W A 

slupka.· Ostatnie minuty gry upiynęly pod 
Podobną nie \vykorzystaną sytua- znakiem przewagi go;;podarzy. ślą­

cję mają do zanotowania ślązacy w zacy grali już tylko w dziE:wiątkę, 
godz, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Program aktunlności krajowych 
~agranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

BEL (Lcgion6w 2-.f.) - dla młod:i:. 
„Złoty kluczyk" 
godz. , 16, 18, 20 

),f.UZA (Pabianicka 173) 
„ReyD). , miast!) oąrarte• . 
godz. '18, 20 
filr;n qozwąJon_y dl~ .mł?<łz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkow1ka 67) 
„Iwan Groźny" ' 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromak. 74-76) 

drużyna, która biła Widz~w 11 ; 1. 
Gdzie się podział ten lotny i niebez­
pieczny atak, gdzie ta doskonała 
współpraca między napastnikami a 
pomocą? Wszystko to już należy do 
przeszłości. Być może sprawiły to 
ciągłe przesunięcia graczy z pozycji 
na pozycję, a być może zwykły kry­
zys formy, który co pęwien czas na­
wiedza wszystkie drużyny. 

RUCH NIE MIAL. DOBREGO 
. DNIA. 

„ . Ruch-~.Jt~ . .. młał ~j--do'bl'@'g'l) 
dni&. U ślązaków zawiódł przede 

„Dni zdrady" 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
godz. 16, 18, 20. lliiennik połudn:owy. 12.20 Przerwa. 
poranek godz. 9, 11 13.25 P.rogram dnia. 13.30 Muzyka 
:film 'dozwolony dla młodz. od lat 'l obiadowa. 14.00 Audycja Związku 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) Nauceycielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) 
„Ostatnia noc" Komu.n:itkaty. 14.20 :Ł) „Znane i n.'.e-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 mane pieśni Chop:na" - audycja 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 · słowno - muzycz.na w oprac. B. Bu-

P.OMA (R,;gowaka 24) siakiewicza. 14.45 (Ł) Aktualności 
lód'Zkie. 14.55 Muzyka romantyczn.i. 

„Trójka Trefl" 15.30 „Hallo młodzi radioamatorzy" 

fi~:· d~~~v~f~ny dla młodz. od lat 7 - audycja dla dz'.eci. 15.50 Muzyka 
rozrywkowa. 16.00 Dzienn:k popolu-

REKORD (Rzgowska. 2) dniowy. 16.20 (L) Audycja dla dzie-
„Czetwony krawat" ej pt. „Sad" w. g. H. Kanonienko. -
dla młodz. godz. '16 16.35 (Ł) Muzyka dla dz.ieci, 16.50 <Ł) 
„Wołga, Woł~a:· Reportaż z Akadsmii z okazji ro?:pv 
godz. 18, 20 częcLa Mies:ąca Pogłębienia Przyjaź-
film dozwolony dla młodz. od lat 14 ni Polsko - Radzie<:kiej. 17.00 Kon-

STYLOWY (Kilińskiego 123) cert Orkiestry Rozgłośnd Warszaw-
. „Górą Dziewczęta" skiej. 17.45 Aud.ycja S'Portowa · dJa 
iodz. 16 dla młodz.ie:i;y młodzieży. 18.00 RepOTtaż. 18.15 Mu-

„Wielkie życie" , zyka ludowa. 18.t.!! ~Wszechnica Ra-
godit. 18, 20 _ diowa" kurs I - w-'1kład z cyklu: 
film dozwolony dla młods. od lat 14 „Przyroda nieożyw:ona". 19.00 Au-

łWIT (Bałucki Rynek 2) dycja dila wsi. 19.15 Międzynarodo-
„Moja M:ła" wy Konkurs Chopinowski. W prut-
godz. 18„ 20 wie koncertu Dziennik wieczorny. -
:film dozwolony dla ~łodz. od lat 1' 21.4-0 „Niziny" - 3 odc. powieśc: E. 

T,..CZA (Piotricowska 108) OI"Zeszkowej. 22.-00 :Ł) „Siedem dni 
8fł 111portu: łódzkiego" - aud. w oprac. 
,,Pal\ Nowak" red. L. Szumlewskiego. 22.13 (Ł) Pro 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 gram lok. na jutro. 22.15 Muzyka Ul.-
film dozwolony dla młodz. od lat U neczna. 23.0ó Ostatnie wiadomości. 

:t'ATRY - Sienkiewicza. 4.0 -. 23.10 Progi:am na· jutro. 23.15 „W 
;-,Dni i noce" rocznicę uTodzin Józefa Verd:'ego". 
godz. 16, 18, 20 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 
film dozwolony dla młodz. od lat 'f 

Przejdźmy teraz do gry. Nie była 
ona zbyt ciekawa i nie stała na wy­
sokim poziomie. Akcji, które by mia 
ły jakąś ciągłość i wykończenie nie 
zanot~waliśmy bodaj ani jednej, na-

gdyż sędzia usunął· z boiska w 36 
34 minucie. Zepsuł ją im Alszer, a minucie Ja~ka, odbier.ljąc ślązakom 
w 44 minucie Cieślik, który z kilku jakifkolwiek szimse na poprawienie 
metrów nie trafia do oramld. wyniku. 

·------~~:.------------------------------

Tglho 2 punhtq 
. . zdobyli pięściarze __ wrocławscy w lodzi · 

Dcugi mecz pięściarzy ŁKS Włók- UJCWk ~aimP<>~o~ał narp S\Vlł żeiaz­
niarza rozegrany wczoraj w hali Wi ną odpornością na c:osy, przeciwnik 
my w ramach rozgrywek 'o m.isfrzo- UłŚ Debisza _:_ Kotarz rzia!ko~spoty­
stwo II lig: przyniÓ5ł im ponownie kaną odwagą i sercem do wa1lci. Do 
wysokie zwycięgtwo. Tym razem ło- bry materiał przedstaw:.11 sobą rów­
dxianię wprawdzie oddal: swemu nież Głębocki, który do' chwili dość 
prz.ec)Wnikowi 2 punkty, ale gqyby przypadkowego ciosu prowadził z 
nieco ~naczeó zestaw„J.i swój skład. W:ecwrltiem walkę na punf<ty. 
a mianowic:e, żeby zamiast Olczyka DEBISZA 
w wadze koguciej wYStawili Różyc- UNIOSŁ TEMPERAMENT 
kiego wynik bramiałby r; pewno- W drużynie '\\l~ókniarza najlepszym 
śc'.ą tfl :O. był Debis-L, chociaż wczoraj nie był 

POZIOM SŁABY najlepiej w;iposobiony. Łodzianin 
Poziom walk nie był wczoraj wy- chwilami zbyt długo wyczekiwał na 

soki. Ogn:wo wrocla.wskie jest dru- wyiprowadzen:e ciosu zwłaszcz'ł z 
żyną młodą i nie zaawansowaną ,ie- prawej ręki, no i nlepotrzebnie d:i­
szc-ze techniczn:iie, i dlatego wrocła- I wał się swemu przeciwniikowi p!'c­
wianie są przec:wnikiem niebez~ :ccz wokować do zwykłej bijatyki. 
nym, mogącym unieszkodllwić naj- WAGA MUSZA 
lepszego pięściarza n.a dłuższy okr.::s Kargier nie m:ał wiele trudu w 
czasu: pokonaniu Maczyńskiego. W;.:>diJ.-

Gt.()WNA · WADA GOSCI - wianin miał bardzo złą pracę nóg i 
NIECZYSTA WALKA w rezultacie ograniczał- . się •ylk0 do 

Wszyscy niema.I gośc:e walc'r.yli' defenzywy, uciekając przed łodz:a­
nie qysto. Dobrze tię stało, źe sę- 1

1 

runem przer. wszystkie trzy rundy. 
dz:a ringowy p. Lisowski z Warsza- KOGUqA 
wy nie ~zc7.ęd~ł wczoraj napom- . Przeciwnik Olczyka, _Zura'\'\'ski wal 
nień i nie cofnął s:e nawet przed ozył z odl\Vl'otnej pozycjd .i nie czy­
skończ~l'lll1m1 Jedoej walki P"Z<:!d sto za CQ otr:zymał n~pomnienie już 
czasem. \ w I rundzie. Wrocław:a.nin · lepiej 

I~aczej vr ferworze bllatykl nie · jednak ~iązał walkę taktycz.."lie. 
wiadomo efo ;ak'.cl\ 1to111t.uzji mogł·:>- ; Atakując zawiięCie żołądek, zmus:ł 
by dojść. · I wkońcu łodzian:iina w III run1zie clo 

NAJBARDZIEJ NAM 81J$ poddania się. 
PODOBALI„. . PIÓRKOlV.A, 

Ogniwo wrroclawsik:e, jakjut WSPo · W wadze pi<'>rkowej 1ospodnze 
miinaliśmy, jest drużyną młodą, wy- zdobyl: 2 punkty walkower.em ~Ma­
równaną i bojową, ale n:estety słabo zur) wskutek nadwagi wrocławianl-
jesreze wyszkoloną. Najilepszym na. 

LEKK,\ pięśc:arzem gości okazał się wczo­
raj Żurawski, który &wą walkę iz 01~ 
cz.ykiem zdecydowan·ie rozstrzygnął 
na swą korzyść zdobywając dla 
swych barw 'jedyne dwa . punkty. 
Przeciwnik Marcinkowsk'.e.go · Mi-

Marcinkowski nie był chyba wczo 
raj w dobrym humorze, gdyż już w 
I rundrzie · chciał za w.szelką ce ,1ę zno 
kautować Miszc.zuka. Łodzian\!! na­
raził s:ę nawet sędziemu i w I rnn-

dzie otrzymał napomnienie za trzy­
manie. 
Wrocławianin pomimo 

siwej odporności na ciosy 
r:ngu zupełnie rozbity :rle 
mał do końca. 

Pót.SREDNIA 

wielkiej 
zszedł z 
wyt::zy-

iDebisz zwyciężył wysoko na punk­
ty Kotarza, ale i sam zainkasował 
sporo ciosów, których mógłby unik­
nąć, gdyby był więcej opanowany. 

SREDNIA 
Wysoki o długich rękach Krato­

ch wil już w I rundzie dwoma cel­
nymi c'.osami wy1prowadz'.ł z równo­
wagi Olejnika. I runda mija na b. 
intensywnej wymianie ciosów :iie 
zawsze czystych, za co obaj otrzy­
mali napomn:enia. W trzec:ej r .in­
dzie otrzymują znów napomnien;e i 
obaj za pnytrzymywanie i wreSLcJe 
po trzecim napomnieniu sędz:a ode­
słał wrocławian'.na do rogu, ogłasz3-
jąc zwycięs.f.wo Olejnika przez dy­
skwalifikację. 

POł,CIĘŻKA 
W wadze pól:C'iężkiej Wieczorek 

ciługo będzie zapewne pamiętał 8U­

chy, mocny cios Głębockiego. Wro­
cławianin bił dużo celn:ej od łodZ:a 
nina i gdyby nie przypadkowy cios 
w III rundzie , po którym się pod­
dał, klęcząc po nim na deskach, wal 
kę rozistrzygnąłby pewnie na swo­
ją korzyść. Wczoraj zwyc'.ężył W:e­
czorek przez techniczne K. O. 

CIĘŻKA 
Ostatnie dwa punkty dla Włóknia 

rzy zdobył Jaskóła zmuszając Ba::ba 
rowicza do poddania się w drugiej 
rundzie. 

Na punkty sędziowali: Cwikl:ń;k'.. 
($ląsk), Kubik '.Su:zecin) Golań3ki 
(Łódź). . 
Publiczności 3 tysiące. 

Na żużlu w Warszawie 

Polska-Holandia 82:64~ 
Wczoraj w Warszaw:.e rozegr3-

ny został m:ędzypaństwowy mecz 
żużlowy, który zakończył się wiel 
kim sukcesem naszych motocy!<li 
s-tów. Brawurowa jazda Polaków 
przyniosła im zwycięstwo w 14 
biegach. Bezkonkurencyjnym oył 
S~czyk. 

Wyniki I ligi 
AKS ·- Lechia 2:0 (0:0) 
Polonia (W) - ZZ.K 1:1 (1:0) 
Cracovia - Legia (W) 1:1 (1:1) 
Wisla - Polonia (B) 2:0 (0:0) 
Warta - Górnik 3:2 (1:0). 

Tabela ligowa 
1. Wisła 19 27:11 46:19 
2. Cracovia 19 26:12 36:25 
3. ZZK 19 25:13 51:31 
4. Polonia W. 19 24:14 39:25 
5. AKS 19 20:18 34:36 
6. ŁKS Wł. 19 18:20 42:44 
7. Górnik 19 18:20 33:40 
8. Warb. 19 17:21 29:31 
9. Ruch 19 15:23 37:45 

10. Legia (W) 19 14:24 26:39 
11. Polonia B. 19 13:25 26:37 
12. Lechia 19 ' 11:27 25:5·2 

Łódzka klasa A 
Spójnia - Emjeden 5:1. 
Wlókn'.arz '.Zg.) Concord:a 

0:4 (0:2). 
Kolejarz (Kol.) - ŁKS Wł. I B 4:1 

{4:0). 
. Zwią~kowiec (T) - Kolejarz (Ł) 

2:1 '.1:1). ~ 

Związkowiec 
(1 :0). 

(Ł) - Boruta 1:0 

Ulik zwyeięza 
na szosie oaUian·coe1 

Na szosie pabianickiej sekcja ko­
larska ŁKS Włókniarza zorganjzowa 
ła wczoraj wewnętrznoklubowy wy­
ścig szosowy na 50 km. z wyrówna­
niem. 

Wyniki techniczne: 1. Ulik -
1 :29,32 (3 minuty wyrównania) 2. 
Olczyk - 1:29,32,2 (3 minuty wyrów 
n~nia) 3. ~arzycki - 1:29,32,4 (3 
mmuty wyrownania) 4. Błaszczyk - · 
1:29,32,6 (6 minut wyrównańia). 

GLOS 
Or~an Lódzkle~n Komitetu I WoJe· 
wódzkieg:o KomttPtu Polskiej Zjedno· 

czoneJ Partii RollotnlczeJ 
Re a ag uje! 

ltOLEGIUM RED/\tiCYJNE. 
Wydawca RS\V „Prasa". 

Adt. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, 111 p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

L6.dź, al. żwirki 17, tel. 20ł·ł2. 
'I: e Ie f o" y: 

Kedaktor naczelny 
Zastępca rt!d. naczelnego 
Sekretarz odpowledzialny 
Dział partyjny 

2is-t4 
218·23 
219-05 
254-2S 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek 6clennyeh ł19-42 

Dział mutacjl 223-29 
Dział miejski ł aportOW} 254-21 

wewn. Ił u 
!>zlał ekonomlcmy 
Ddał fabryczny 
Dział ro?hy 

Redakcja nocna 

223-!9 
216-19 
254-31 

wewn. ·e 
112-11 

Kolporła6. 
r.ód:I:, Piotrkowska 70, tet.,;122-22 
Administracja 260-42 1 
:c.zlał ocłoszeń: l.ódt, Piotrkowska 55 

' . · tel. ill-50 I llł-75 

D-06903 

• 
WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) 

- „Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

W. Ażaiew 283 - No ... chociażby o swojej pierwszej miłości. 
- Trudno to będzie. Wszystkie wspomnienia ulotni-

przeciw burzy. Beridze spotkał spojrzenie Tani i uś­
miechnął się do niej. 

- Przyjaciele, wychodzimy stąd - spokojnie powie-
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISLA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZAGHĘTA (Zgierska) 
. „Złoty Róg" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. otl lat 'l 

•••••••••••••••••• 
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·zJEDNÓCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BARWN1KQW 

„BORUTA" 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyo­
drębnione, .z . słejlzibą w Zgierzu 

'ul. A. Struga 30 . 
,takuplą: 

KAiDĄ JLOSC LODU 

111· 

Oferty kierować w-w adres 
1895 

-~ 

Daleko od Moskwy 
- Nikt z :r:„ nie zamierza gryić jeden drugieg~ -

powiedziała . Przeciwnie, będziemy szczęśliwi, . jeśli bę­
dziemy mogli ·podać sobie prz~jazną dlo11. Żle jest .z. wa­
mi, skoro tak myśiicie. To óznacza, że jesteście z.dolni 
odebrać towarzyszom ratunkowy pas. 

Kondrin chciał coś powiedzieć, ale przeraziło go silne 
szarpnięcie ba rży, która nagle pochylila· się na bok. Ryk 
wichru spotężniał. 

- Burza, towarzysze, - zawołał B eridze. 

Barię znów szarpnęło. . . . . 
T ania i Aleksy nie utrzymali ~1ę na mieJscu. D~1ew-

czyna upadła na pierś Berid zego, siedzącego naprzeciwko 
niej, Aleksy na Topolowa, Berid~ nie mógł się powstrzy­
mać i pocałował Tanię. Kuźma Kuźrnycz szepnął na ucho 
Aleksemu: · t· 

- Gotów jestem oddać resztę mego życia, byleb:.;_ś ty 
żył przyjacielu. 

Epizod ten zdenerwował wszystkich pasażerów. Tania 
starając się ukryć zażenowanie, prosiła Topolowa: 

-- Opowiedzcie coś. Kużmo Kuźmyczu! 
-- Co mianowicie? 

·1y się. I nie pamiętam, nawet„. czy była kiedyś w moim 
życiu pierwsza miłość? - stary mówił żartobliwie, oczy 
rzucały błyski. '' To było ·jak Wielki wybuch w lesie: 
stały drzewa, śpiewały ptaki. a nagle ludzie post~no­
wi:li zrobić wybuch. I nie ma już lasu, a spod ziemi ster­
czą gołe pnie. Ja jestem podobny do obumarłego pnia 
crigiś zieloJiego dq:ewa_.. 

Be'tidze spojrzał' na Kowszowa ~ .a ten . zrozumiał go 
bez słów. Inżynierowie weszli na schodki i otworzyli 
luk. Wycie burzy wdarło się do kajuty. Kondrin wspi­
nał się na schody. ale został oblany wodą. Nad samą 
jego głową z trzaskiem spadła pokrywa. Buchalter wró­
cił szybko. Tania obserwowąla go z. uśmiechem. 

Beridze z ·Aleksym z truc(ern przedostali się do Po­
liszczuka. Twarz miał ponurą, koloru błękitno-białego 
i zawołał do inżynierów. 

- Jednakże ciągn_iemy p~woli do b:\'zegu! Żeby 
· można było jeszcze trochę si~ \ ut,rzymać!.„ Motor .odma­
wia posłuszf:Óstwa! Ale wynyaliśmy się z okrążenia! 
Zdaje się, że bez kąpi~li ri;ie bdbędzie się„. Przygotuj­
cie starego i Tanię! Zrzućcie zbyteczną odzież! Bierzcie 
ratunkowe pasy ! · 

W kajucie trzęsło i kołysało, tak, że trudno było 
usiedzieć na miejscu, nawet trzymając się rękoma. Nie 
mniej ściany kajuty wydawały się inżynierom ochroną 

dział Aleksy i zaczął zdejmować płaszcz i kurtkę. , 
- Weźcie na wszelki wypadek - Beridze podał Ta- ' 

ni i Topolewowi ratunkowe pasy. 
- Cóż to, czy ja mam zginąć? Daj i mnie pas ratun­

kowy - zawołał cienkim głosem Kondrin. 
- Idźcie na pokład, sierżant wam da -=- odwrócił się 

ze wstrętem B eridze. 
' Buchalter głośno tupiąc, pobiegł na górę po schod-

1 kach. Przez luk wdzierała się już woda. 
- A wy? - spytał Aleksy Topolowa, gdyż starzec nie 

zdejmował ubrania . 
- Nie zwracajcie na mnie uwagi Alosza. Musicie osz­

czędzać wasze siły i niewarte troszczyć się o mnie. 
- Przestańcie, Kuźmo Kuźmycz! - zawołała z bólem 

T ania. - Jak wam nie wstyd? • 
- Doskonale pływam - oświadczył Beridze. - Ty, 

Alosza, podtrzymasz Kuźmę Kuźmycza, a· nasi m~ry­
narze pomogą Tani. 

- Nie potrzebuję pomocy, Jerzy Dawidowiczu, wy­
rosłam na Adunie i pływam, jak ryba. ' 

- Nie oszukuj nas, J erzy. Wiem, jak ty . .pływasz -­
ponuro powiedział Aleksy, zdejmując płaszcz z Topo­
lowa, jak z dziecka. Słowa Alek.qego zdenerwowały Ta· 
nię. Spojrzała na n iego błagalnie. Zrozumiał jej spójrze· 
nie i kiwnął głową. (D. c. n.) 

• 


